
Warszawa w dniach Festiwalu
Manifestacja solidarności 
w walce z faszyzmem 
Spotkanie młodzieży 
Azji i Afryki 
Koncert laureatów

;iej Piątki
naszego wysłannika)

W dniu wczorajszym, 12-tym 
dniu Festiwalu, w Oświęci­
miu odbyła się manifestacja 
międzynarodowej solida rnoś 
ci w walce z faszyzmem.

W Centralnym Domu Kul 
tury zebrała się młodzież 
krajów Azji i Afryki. Obok 
Hindusa, który zebrał 40 ty 
sięcy podpisów, zas'adl dele 
gat kolonialnego Algeru. "W 
»potkaniu wzięli udział dele 
gaci innych krajów Azji i 
Afryki, uczestnicy ruchu o- 
brońców pokoju. Poruszano 
na tym spotkaniu te same 
zagadnienia, które omawia­
ne były na międzynarodo­
wej konferencji w Bandun- 
gu.

Wieczorem odbył się wie­
czór ku czci Walta Whitma 
na w teatrze „Estrada” oraz 
koncert laureatów konkur-

Gdańscy stoczniowcy na Fe stiwalu 
Gdzie tam. Gdy tylko za

Korespondentka koreańska
Ryg. Ireny Kuran-Boguckic-j

ęzęły przybywać do Parku 
Łazienkowskiego poszczegól­
ne delegacje jedynie propor­
czyki z barwami narodowy­
mi pięciu pozostały tam gdzie 
ustawili je organizatorzy. 
Amerykanie i Chińczycy, 
Francuzi, Rosjanie i Anglicy, 
wszyscy pomieszali się ze 
sobą przy tych pięciu po­
dłużnych stołach. No, bo 
czyż studentka uniwersytetu 
londyńskiego Betty Luland, 
która gdy tylko tu weszła 
była ściskana w szerokich ra 
mionach skośnookiego Hsa 
Yi-kang’a studenta z Tien- 
Tsinu, czy komsomolec Ro­
manowski j rozmawiający ser 
decznie zlabourzystą Rober­
tem Cinez lub Francuz An­
dre Marcel stukający się w 
tej chwili szklanką napeł­
nioną lemoniadą z Robinem 
Ganelin — mogliby nie sko­
rzystać z tej okazji, by jesz­
cze kilka godzin porozma­
wiać z sobą jak dobrzy, sta­
rzy „choć dopiero 12-dniowi 
przyjaciele?”
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Nie da się już zatrzymać rewolucji 
w kierunku pokoju
jaka dokonuje się iu Genem i e

Uczeni omawiają rolę energii ' ;

sów artystycznych w teatrze 
„Ateneum”. W sali Urzędu 
Rady Ministrów Międzyna­
rodowy Komitet Festiwalo­
wy urządził przyjęcie wyda
ne dla dziennikarzy. W cią . Trv. . . . . . ,
su dnia odbyły -MC spotkania ’ ?3 me mow. am sioSodych katolików, stud«,- wa ° Pok°Ju' c^ w

rżący i niewierzący, którzy 
reprezentują 5 wielkich i bo 
gatych państw. I chociaż róż 
ne są poglądy, różne wie­
rzenia, różne języki i nawet 
kolor skóry — tej przyjaźni, 
tego pragnienia pokoju nie 
nabyli dopiero tutaj, w War­
szawie. Tu uwierzyli, że moż 
na ze sobą współpracować, 
że można żyć w przyjaźni. 
Ale tej przyjaźni i tego po­
koju żądali już wcześniej od 
swoich rządów. A żądali nie 
tylko ci, którzy przybyli na 
Festiwal do Warszawy, żą­
dały tego ich całe narody.

T~\LATEGO też trafne by- 
ło spostrzeżenie przed­

stawiciela młodzieży fran­
cuskiej Ives Grenet’a.

„To nie Festiwal jak zwy­
kło się mówić utrzymany 
był w duchu Genewy. To 
konferencja genewska utrzy­
mana była w duchu między­
narodowej współpracy. To 
myśmy narzucili tego ducha 
mężom stanu”.

Marian Podgóreczny

w ciąqu najbliższych 50 lat
Polskazg' 7 7 ' 7

GENEWA (PAP). W dniu 10 bm. na posiedze­
niu przedpołudniowym kontynuowano obrady po­
święcone roli energii jądrowej w ciągu najbliższych 
50 lat. Przewodniczy! członek Akademii Nauk ZSRR 
prof. D. SKOBIELCYN.
Wysłuchano najpierw sprał dżinie produkcji energii 

wozdania przedstawionego! lektrycznej przy pomocy

DETTY Luland w rozmo- 
^wie z Hsa Yi-kangiem

przez ONZ na temat gospo­
darczego znaczenia energii 
atomowej dla krajów słabo 
rozwiniętych. Sprawozdanie 
stwierdza, że zastosowanie 
energii atomowej pozwoli 
tym krajom na bardziej rów 
nomierne rozmieszczenie swe 
go przemysłu, umożliwi im 
uzyskanie tańszej energii i 
zmniejszenie wydatków na 
import paliwa oraz urządzeń 
niezbędnych do stworzenia 
obiektów energetycznych 
zwykłego typu.

Następnie wygłosił _ referat 
delegat Kanady Davies, któ 
ry omówił rolę energii ato 
mowej w Kanadzie z ekono 
micznego punktu widzenia.

Uczony angielski Key w 
referacie swym omówił da­
ne porównawcze z punktu 
widzenia oszczędności w ozie

e- 
e-

nergii atomowej i zwykłymi 
metodami. Doszedł on do 
wniosku, że już w ciągu naj 
bliższych pięćdziesięciu lat 
energia atomowa w odpo­
wiednich warunkach stanie 
się poważnym konkurentem 
wszystkich innych zasobów 
energetycznych.

Na popołudniowym posie­
dzeniu omawiano problem: 
„Energia jądrowa a proble­
my higieny i bezpieczeńst­
wa”. Problem ten nabiera 
wielkiego znaczenia praktycz 
nogo w związku z rosną­
cym wykorzystaniem energii 
atomowej w różnych gałę­
ziach gospodarki i nauki.

Uczeni radzieccy przedsta­
wili konferencji przy oma­
wianiu tego problemu refe­
rat A. K. Guskowej i G. D. 
Bajcagolowa zawierający wy

Przyjęcie u E A. Bulganina

k)

tów medycyny i młodych le 
karzy, młodych turystów, ko 
lejarzy, z programem galo­
wym wystąpiły zespoły: Ru­
munii, Węgier, Mongolii, Ar 
gentyny, Brazylii, Chile, Ko 
lumbii, Meksyku, Wenezue­
li i Wietnamu. Jak zwykle i 
w 12-tym dniu Festiwalu na 
placach i skwerach Warsza 
wy, odbyły się zabawy lu­
dowe.

* * •
XJUT pierwszym, jeszcze nie- 
v v oficjalnym przemówie­

niu przewodniczącej spotka 
nia delegacji młodzieży pię­
ciu mocarstw, członkini La­
bour Party Francis Miller 
padło słowo Genewa.

Konferencja genewska 
przełamała lody nieufności, 
pokazała na konkretnym 
przykładzie, że można dys­
kutować nad problemami, 
które przedtem wydawały 
się nie do rozstrzygnięcia. 
Słowo Genewa nie mogło 
być nie poruszone na tym 
spotkaniu.

Spotkanie w Łazienkow­
skim Parku nie miało ofi­
cjalnego charakteru jakiego 
wymaga na międzynarodo­
wych spotkaniach protokół 
dyplomatyczny. A jednak wa 
ga poruszonego problemu 
miała ten sam ciężar gatun­
kowy. co w Genewie. Pro­
blemem było szukanie dróg 
do bliższej współpracy, do 
odprężenia sytuacji między­
narodowej.
DIĘĆ długich stołów, każ 

dy przeznaczony dla in­
nej delegacji: radzieckiej, a- 
merykańskie j, chiński ej, 
francuskiej i angielskiej. 
Czy jednak sądzicie, że uda­
ło się zachować przynajmniej 
te pozory oficjalnego mię­
dzynarodowego spotkania 
wielkiej piątki?

chwili samo użycie tego sło- i 
wa jest ważne? I nie waż- j 
ne i nie potrzebne. Ta sama j 
rozmowa i ten pierwszy —j 
więcej niż przyjacielski u-;
ścisk — mówią o wiele wię- j 
cej, niż samo słowo.

Uderzało jedno: atmo­
sfera gorącej, serdecznej, 
wielkiej przyjaźni. I dopie­
ro teraz rozumiem. To nie 
Genewa narzuciła tę atmos­
ferę. Przecież ci ludzie, któ­
rzy tu spotkali się przypad­
kowo, to przedstawiciele róż­
nych światopoglądów, wie-

Fesłiwalowi goście z 25 krajów zwiedzajq Wybrzeże

Jesteśay zachwyceni i oszołom
tempem waszej pracy - 

brzmi jednogłośnie wielojęzyczna opinia
Mimo wczesnej pory na 

dworzec główny w Gdańsku 
przybyło wielu mieszkańców 
miasta oraz liczne delegacje 
młodzieży z całego kraju, 
przebywającej na koloniach 
letnich i obozach.

Oto już wtoczył się na 
peron długi skład pociągu 
warszawskiego. Jest przystro 
jony miniaturami flag 
państw, z których młodzież 
uczestniczy w Festiwalu. Z 
okien wyglądają roześmiane 
twarze naszych drogich goś­
ci. Szerokim uśmiechem roz­
jaśnia się hebanowa twarz 
przedstawicielki młodzieży 
hinduskiej Khurshid Mazid. 
Przyjaźnie kiwa ręką delegat 
ka Algeru Zaruka, śmieją się 
Szwedzi, Duńczycy, delegaci

Uśmiech Festiwalu
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młodzieży japońskiej i wiet­
namskiej, młodzież ze sło­
necznego Urugwaju, Chile i 
wielu innych państw.

Goście opuszczają już wa­
gony i wpadają prosto w ra­
miona gospodarzy — gdań­
skich chłopców i dziewcząt. 
Nie brak vt tym serdecznym 
powitaniu gorących uścis­
ków, pocałunków, wymiany 
znaczków organizacyjnych i 
szturmu gdańskiej młodzie­
ży po autografy.

Szczególną sympatią cie­
szą się delegaci z Afryki i 
lirajów leżących w strefie 
równika i zwrotników.

A więc przyjaźń została 
już zawarta. Obdarowani 
wiązankami goździków i róż 
goście gdańskiej młodzieży 
udają się do hotelu „Orbis”.

Spotkamy się o 9 i pój­
dziemy zwiedzać polską sto­
licę morską... Zgoda dear 
friends? O, yes... ja, ja... da 
— odpowiadają goście.

* * *
Minęła godz. 9. Delegaci 

podzieleni na 4 grupy języ­
kowe: angielską, niemiecką, 
francuską i hiszpańską ru­
szają na zwiedzanie Gdań­
ska. Doprawdy, trudno jest 
przejść ulicami. Zewsząd tło 
czą się tłumy mieszkańców. 

Studentka III roku .WSP

Krystyna Damps szybko 
znajduje wspólny język z Au 
striakiem Walterem Knłtt! 
— ślusarzem modelowym z 
odlewni stali w Sanktpölten.

Walter mówi o pracy swe­
go zespołu artystycznego, o 
swoich zamiłowaniach, o 
tym, jakie wrażenie wywarł 
na nim Festiwal, Krystyna 
zaś z uzasadnioną dumą — 
o odbudowie swego miasta.

Zatrzymujemy się przed Po 
cztą Polską. Delegaci oddają 
hołd poległym obrońcom. W 
milczeniu stoją przed pamiąt 
kową płytą młodzi Niemcy, 
słuchając z uwagą opowieści 
o bohaterskich walkach Pola 
ków.

Ulica Długa.
— Nigdy nie przypuszcza­

łam, że w Polsce istnieją ta 
kie piękne miasta — mówi 
Austriaczka Herta Schmied­
bauer. — Zachwycona jes- 

(Dokończenie na str. 2)

Delegacja angielska 
wyjechała de Chin

LONDYN (PAP). Jak po­
daje agencja Reutera, 10 bm. 
wyjechała z Londynu 18-oso 
bowa delegacja, która udaje 
się do Pekinu. W skład de­
legacji wchodzi pięciu 
łów labourzystowskich, gór­
nicy, działacze związków za­
wodowych i inni

7 bm. Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. 
A. Bulganin wydał wielkie 
przyjęcie dla szefów misji 
dyplomatycznych, akredy­
towanych w Moskwie.

Na zdjęciu: N. A. Bul­
ganin dziękuje gościcnn za 
udział w przyjęciu

Fot. CAF

niki wszechstronnego zbada 
nia objawów chorób wywoła 
nych promieniowaniem. Re­
ferat omawia szczegółowo 
metody leczenia tych scho­
rzeń.

10 bm. rozpoczęły się obra 
dy niektórych sekcji. Obra­
dowały sekcje do spraw fi-

27 października
ktiiiftfreiicja
ministrów

spraw zagranicznych
4—ch mocarstw

MOSKWA (PAP). A- 
geneja TASS podaje:

W wyniku konsultacji 
przeprowadzonych w dro 
dze dyplomatycznej rzą­
dy Francji, Zjednoczone­
go Królestwa Wielkiej 
Brytaniii, Związku Socja 
listycznych Republik Ra­
dzieckich i Stanów Zjed­
noczonych uzgodniły, że 
konferencja ministrów 
spraw zagranicznych 4 
mocarstw, która ma się 
odbyć w myśl dyrektyw 
przyjętych 23 lipca przez 
szefów rządów — zwoła­
na zostanie w Genewie 
na czwartek 27 paździer­
nika 1955 r. Uzgodniono 
również, by konferencje 
ministrów spraw zagrań* 
cznych obsługiwał zjedno 
czony sekretariat 4 mo­
carstw.

Rząd radziecki
• * •

w sprawie załogi
„Tuapse“

MOSKWA (PAP). Jak do­
nosi z Waszyngtonu agencja 
TASS, radziecki charge 
d’affaires ad interim S. R. 
Striganow 8 sierpnia odwie­
dził Departament Stanu, 
gdzie odbył rozmowę z za­
stępcą sekretarza stanu 
Hooverem.

Po rozmowie Striganow 
złożył wobec przedstawicieli 
prasy następujące oświadczę
nie:

„Przekazałem aide-memoire po 
wołujące się na notę rządu ra­
dzieckiego do rządu USA z dnia 
18 czerwca br. w sprawie zatrzy 
mania tankowca „Tuapse“ i je­
go załogi. W aide - memoire 
stwierdza się, że rząd radziecki 
z zadowoleniem przyjmuje do 
wiadomości fakt, iż 29 członków 
załogi tankowca „Tuapse“ zosta 
ło zwolnionych i przybyło do 
Związku Radzieckiego. Rząd ra­
dziecki zaniepokojony jest Jed 
nak tym, że dotychczas zatrzy­
muje się 20 członków załogi j 
sam tankowiec. Rząd radziecki 

pos- | oczekuje, że rząd USA podejmie 
nieodzowne kroki dla zwolnię 
nia pozostałych członków zało­
gi 1 samego tankowca"« . i

11! Plemitn v/GS?S
w Moskwie

MOSKWA (PAP). 9 sierp­
nia w Sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych roz­
poczęło się w Moskwie III 
Plenum Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych (WCSPS).

Porządek dzienny obejmu­
je dwa zagadnienia: dzia­
łalność związków zawodo­
wych pod kątem uchwały 
lipcowego plenum KC KPZR 
„O zadaniach w dziedzinie 
dalszego rozwoju przemysłu, 
postępu technicznego i u- 
sprawnienia organizacji pra­
cy” oraz sprawy organizacyj 
ne.

zyki atomowej oraz cl&tmii | 
technologii.

W sekcji fizyki atomowej m, 
in. prof, dr HENRYK NIEWOD­
NICZAŃSKI, członek — kores­
pondent Polskjej Akademii Na­
uk, przedstawił pracę docenta 
JERZEGO JANIKA i kilku in­
nych młodych fizyków polskich, 
wykonaną w Uniwersytecie Ja­
giellońskim i w Instytucie Fi­
zyki Polskiej Akademii Nauk.

Praca JANIKA jest pierwszą 
pracą polską przedstawiona na 
konferencji. Zgłoszono 5 prac, z 
których 3 zostały dopuszczone 
do wygłoszenia. Dwie pozostałe 
prace zostaną wygłoszone pó­
źniej.

GENEWA (PAP). — Jules 
Moch — francuski delegat w 
komisji rozbrojeniowej ONZ 
oświadczył w Genewie: 
„Treść składanych tu dekla­
racji, nawet najbardziej cie­
kawych, ma dla mnie mniej­
sze znaczenie niż sam fakt, 
że doszło do takiej konferen 
cji... Rewolucji w kierunku 
pokoju, jaka następuje po ko 
lejnych spotkaniach w Gene­
wie, nie da się zatrzymać. Re 
wolucja ta będzie się nadal 
dokonywała, ponieważ jest to 
zgodne z życzeniami wszyst­
kich narodów i z wymagania 
mi zdrowego rozsądku.

I sekretarz KG PZPR
Bolesław Bierut
u żniwiarzy
w Jackowicach
WARSZAWA (PAP). By! 

to dla spółdzielców z Jacko­
wie, pow. Łowicz, dzień ra­
dosny.

Niespodziewanie spółdziel 
nię odwiedził I sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut, któ­
ry przyjechał popatrzeć, jak 
chłopi jackowiccy pracują, 
jak żyją, zapytać o plony, za 
poznać się z ich radościami 
i kłopotami. Przed kilku mie 
siącami był w tej spółdzielni 
wraz z bawiącym wówczas 
w Polsce I sekretarzem KC 
KPZR Nikitą Chruszczowem.

Po serdecznym powitaniu, 
Bolesław Bierut udał się na 
zwiedzanie zespołowego go­
spodarstwa.

W pogawędce ze spółdziel­
cami I sekretarz KC PZPR 
interesował się zwłaszcza te­
gorocznymi plonami.

Długo trwa gospodarska 
pogawędka. Na jej zakończe­
nie — przed odjazdem —• 
Bolesław Bierut zaprasza 
spółdzielców z Jackowie do 
Warszawy na dożynki.

PODORYWKI 
I SIEW POPLONÖW 

KULEJĄ
W całym województwie do 

dnia dzisiejszego zakończono 
zbiory żyta z 60 proc. ogólne 
go areału. Chłopi gospodaru 
jący ’ndywidualnie skosili 
już kłosowe, takie jak jęcz­
mień ozimy oraz żyto w 27 
proc.

Niedobrze natomiast jest 
z przeprowadzaniem podory- 
wek i z siewem poplonów.
Powierzchnia dotychczas wy 
konanych podorywek jest 
bardzo mała i osiąga zaled­
wie 4,4 proc. ogólnego areału 
skoszonych zbóż w gospodar 
stwach indywidualnych, a 
7,6 proc. w spółdzielniach 
produkcyjnych.

Siew poplonów w gospo­
darstwach indywidualnych 
został natomiast wykonany 
tylko w 3,3 proc., a w spół­
dzielniach — w 5,3 proc.

W sprzęcie żyta, przepro­
wadzaniu podorywek i sia­
niu poplonów przodują rolni 
cy powiatów: starogardzkie­
go. sztumskiego, tczewskie­
go i gdańskiego. Warto, by

chłopi z innych powiatów po 
szli za ich przykładem.

(m. s.) i

U NICH ZBIORY 
JĘCZMIENIA i RZEPAKU 

SĄ NAJLEPSZE
Już dziś wielu chłopów i 

naszego województwa prze­
prowadza bilans tegorocz­
nych żniw. Niejeden z nich 
ma powód do słusznej du­
my: zboża ich bowiem pięk­
nie obrodziły. Zbiory czę­
stokroć są naprawdę imponu 
jące.

Szczególnie dumni mogą 
być spółdzielcy ze Szpęgaw- 
ska (pow. starogardzki), któ 
rzy otrzymali 40 q jęczmie­
nia ozimego z hektara. Ład­
ne plony tego zboża uzyska­
li również spółdzielcy z Drew 
nicy w pow. nowodworskim. 
Wydajność jęczmienia, zebra 
nego z ich pól, wynosi 34 a 
z ha. Na wyróżnienie zasłu­
gują także spółdzielcy z Tu­
ławek, którzy otrzymali nie­
bywałe plony rzepaku. Ze­
brali oni 28 q rzepaku ozi­
mego z ha
" " X (m. s)

28^7
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Z pobytu 
amerykańskiej 
delegacji rolniczej

w ZSRR
MOSKWA (PAP). 10 bm. 

grupa członków amerykań­
skiej delegacji rolniczej z 
jej przewodniczącym W. 
Lambertem odwiedziła m. in. 
instytut rolniczy w Kujby- 
szewie. Rolników amerykań 
skich podejmowali studenci 
i profesorowie instytutu. 
Goście zapoznali się z pracą 
poszczególnych jego katedr.

Opuszczając instytut W.
' Lambert powiedział, że plan 
pracy naukowej i działal­
ność kuj by szewskiego insty­
tutu rolniczego są pod wie­
loma względami zbieżne z 
działalnością instytutu rolni 
czego przy uniwersytecie 
stanu Nebraska. Przewodni­
czący delegacji, jako kie­
rownik tego instytutu za­
proponował rozpoczęcie wy­
miany prac naukowych oraz 
studentów między obu uczel 
niami.

Druga grupa członków de­
legacji z R. Olsenem na cze­
le' odwiedziła kilka kołcho­
zów i sowchozów w obwo­
dzie kujbyszewskim.

Bonn na rozdrożu
Awanturnicza polityka remilitaryzacji
wywołuje tarcia

Festiwalowi goście
zwiedzają Wybrzeże

w łonie samej burżuazji 
zachodnio-niemieckiej

Przed podróżą

W berlińskiej gazecie 
„Neues Deutschland“ u- 
kazal się rysunek zatytu­
łowany „Przeszkoda“.
Przedstawiał on uosabia­
jącą obie części Niemiec 
parę młodych ludzi, mię­
dzy którymi stanął uzbro 
jony po zęby żołdak w hel 
mie, na którym widnieje 
napis: NATO. Żołdak po­
wiada: „Pobrać się? Po 
moim trupie“.

do Kanady
NOWY JORK (PAP). Jak 

donoszą z Ottawy, Minister 
stwo Rolnictwa kanady o- 
świadczyło, że przebywająca 
obecnie w USA . radziecka 
delegacja rolnicza odbędzie 
podróż po Kanadzie.

Tezę, że remilitaryzacja re 
publiki bońskiej i jej przy­
stąpienie do agresywnego 
bloku NATO, jest obecnie 
główną zawadą do pokojo­
wego zjednoczenia Niemiec, 
powtarza dziś nie tylko pra­
sa NRD, oraz postępowe ga­
zety za Łabą, które zawsze 
zwalczały plany remilitaryza 
cji. Pogląd ten wysuwa obec 
nie również wiele burżuazyj 
nych gazet zachodnio - nie­
mieckich, które jeszcze kilka 
miesięcy temu wypowiadały 
się za ratyfikacją układów 
paryskich. Tak np. „Kambur 
ger Morgenpost”, komentu­
jąc wyniki spotkania wiel­
kiej czwórki, pisze:

„Polityka z pozycji siły 
• należy do przeszłości. Kar­

ty tej nie wyciągano w Ge 
newie. Po Genewie stało 
się jasne, że zjednoczenie 
kraju byłoby możliwe je­
dynie bez żołnierzy za­
chodnio - niemieckich”. 
Niektóre mieszczańskie or­

gana prasowe mówią teraz 
o potrzebie nowej orientacji 
polityki bońskiej. Tak np. 
prawicowa gazeta „Frankfur 
ter Rundschau” 28 ub. m. pi­
sała;

„Na konferencji genew­
skiej ujawniły się tenden­
cje międzynarodowe, któ­
re sprawiają, że rewizja za 
chotlnio - niemieckiej po­
lityki zagranicznej staje 
się rzeczą nieuchronną”.
I informując, że kierowni­

ctwo socjal-demokracji do­
maga się, aby nazajutrz po 
wakacjach letnich odbyła się 
w Bundestagu debata nad 
polityką zagraniczną, gazeta 
dodaje; „Niektóre koła poli­
tyczne wskazują, że ocena 
wyników konferencji gene w 
skiej, dana przez rząd boń- 
s!ki, nie jest zgodna z poglą­
dami parlamentu. Należało­
by ponownie zbadać sprawę 
więzów, łączących Niemcy 
zachodnie z paktem atlantyc 
kim”.

Kancelaria Bundestagu o-

trzymała petycję, podpisaną \ dawno do Genewy, by doma 
przez 135 wybitnych osobis-jgać się od szefów rządów mo 
tości, zgrupowanych w \ carstw zachodnich zniesienia
tak zwanym „Fraenkischer 
Kreis”. Towarzystwo to obej 
muje wybitnych naukow­
ców, czołowych pedagogów, 
łudzi sztuki i innych zna­
nych burżuazyjnych intelek­
tualistów. Autorzy petycji

ograniczeń w handlu ze 
Wschodem, złożyła przed pa 
ru dniami w Hamburgu spra 
wozdame przed licznym gro 
nem przemysłowców i ekspor 
terów. Delegacja wypowie­
działa się za rokowaniami

wypowiadają się przeciw re- |między władzami obu części 
alśzacji układów paryskich, i Niemiec w celu wypracowa- 
która przyniosłaby narodowi 'nia wspólnego stanowiska w 
niemieckiemu niepowetowa- sprawie normalizacji handlu

Atomy pracuj w walcowni 
Nauka radziecka

i służbie postępu technicznego
STALOWA 

wielką
taśma z 
szybkością 

przebiega przez nowo 
czesną 300 m/m walcarkę. 
Operator nie spuszcza okaz 
licznych przyborów 1 liczni­
ków i równocześnie uważ­
nie przesłuchuje się rzuca­
nym urywkami rozkazom 
walcownika.

Na tablicy rozbłyskuje czer 
wony sygnał. Momentalnie 
strzałka na jednym z przy­
borów zostaje wprawiona w 
ruch i po chwili zamiera na 
przeciw znajdującego się na 
skali punktu z napisem: 
„Armko”. A więc przez wal 
carkę przechodzi w tej chwi 
li taśma stalowa marki „Arm 
ko”, i tak jest zawsze — każ 
da marka stalowej taśmy, 
która przechodzi przez wał 
carkę, musi się operatorowi 
„zameldować”. Zmuszają ją 
do tego... atomy.

Proces produkcji taśmy 
posiada przy różnych mar­
kach różną technologię. Zna 
kowanie taśm było do nieda 
wna w Leningradzkich Za­
kładach Walcowniczych im. 
Mołotowa dalekie od dosko­
nałości: do każdego rulonu 
przyczepiano specjalną tabli­
czkę z oznaczeniem gatunku 
stali. A jeśli tabliczka się ur 
wała lub zgubiła, co się ła­
two mogło zdarzyć (przecież 
np. rulony niektórych ma­
rek poddawane są , parokro 
tnemu wyżarzaniu;, to trze­
ba było uciekać się do labo 
ratoryjnej analizy chemicz­
nej. Tylko w jednym z od­
działów żakładów wydawa­
no na ten cel corocznie od 
350 do 500 tysięcy rubli.

W zakładach już od daw­
na łamano sobie głowę w ja 
ki sposób unowocześnić zna

kowanie taśmy. Wreszcie zde 
cytdowano zastosować ostat­
nią nowość w technice: ra­
dioaktywne izotopy,

ATOMOWI KONTROLERZY
T ENINGRADZCY meta- 

lurdzy zabrali się do 
pracy wspólnie z pracowni­
kami Instytutu Fizyki Aka 
demii Nauk Łotewskiej 
SRR. Na czele zespołu stanę 
Ii: kierownik laboratorium 
Zakładów im. Mołotowa inż. 
W. Krzyżanowskij oraz kie­
rownik laboratorium Insty­
tutu Fizyki W. Januszkow- 
skij.

W jaki sposób przeprowa 
dzone jest znakowanie stało 
wej taśmy przy pomocy pro 
m i en i otwór czy c h izo to pó w ?

Do tego celu zastosowano 
promieniotwórczy izotop fos 
for u. Na powierzchnię stało 
wej taśmy, przed trawieniem 
jej, nanosi się radioaktywne 
znaczki, przy czym każda 
marka stali posiada różną 
ich ilość: jeden, dwa, cztery 
ltd. Ani trawienie, ani wy­
żarzanie, ani też inne proce 
sy produkcyjne nie są w sta 
nie „zetrzeć” z taśmy zrobio 
nych na niej znaczków.

Promienie, wysyłane przez 
owe znaczki, chwytane są 
przez umocowane na wal­
carkach liczniki bez wzglę­
du na to, z jaką szybkością 
taśma jest walcowana. To, 
co chwytają liczniki, jest na 
tychmiast przekazywane na 
tablicę — do operatora. Jed 
nocześnie specjalny przyrząd 
samopiszący również reje­
struje markę walcowanej w 
danej chwili stali.

Obecnie, w oddziale wal­
cowania na zimno istnieje

Satyra polityczna

Nasz pan nawet nie pytał się nas o zdanie.,,

już szereg podobnych urzą­
dzeń kontrolnych, które „o- 
głaszają” marki stali na ca­
łej drodze technologiczne 
obróbki taśmy. Na dużej wal 
carce ńawrotnej na szyb­
kich walcarkach wielowąt­
kowych, jak również i tam, 
gdzie odbywa się rozcinanie 
taśmy — wszędzie działają 
automatyczni i bezbłędni a- 
tomowi ko-ntrolerzy.

WSPANIAŁE
PERSPEKTYWY

Ą tymczasem inżyniero- 
wie idą dalej. Wpro­

wadzają obecnie do użytku 
opracowany przez Centralne 
Laboratorium Automatyza­
cji 'przy Ministerstwie Hut­
nictwa ZSRR system auto­
matycznego kontrolowania 
„w biegu” grubości walco­
wanej blachy — również 
przy pomocy promieniotwór 
czych izotopów.

Wspólnie z naukowcami 
Instytutu Fizycznego Akade­
mii Nauk Łotewskiej SRR 
inżynierowie dążą także do 
zastosowania „znaczonych” 
atomów do innych procesów 
technologicznych. Dla przy­
kładu: obecnie na potęż­
nych walcarkach blachy wal 
cowana jest zwykle taśma o 
dużej długości. W tym celu 
spawa się ją „na styk” z kil 
ku rulonów. Jednakże przy 
tym sposobie w miejscach 
spawania tworzy się pewne 
zgrubienie, co przy dużych 
szybkościach walcowania po 
woduje niepożądane „skoki” 
walców. Dlatego za wczasu 
trzeba zmniejszać szybkość 
walcowania, by uniknąć usz 
kodzenia walców. A odgad­
nąć „na oko” odpowiedni 
moment jest rzeczą trudną.

I tu również postanowio­
no wykorzystać wspaniałe 
właściwości „znaczonych” a- 
tomów. Znaczki zrobione 
przy ich pomocy na taśmie 
dokładnie oznaczają miejsca 
spawania rulonów. W chwi­
li przechodzenia spoiny przez 
walcarkę, specjalne Przybo­
ry, rejestrujące automatycz­
nie, zmniejszą szybkość ma­
szyny.

— Szerokie otwierają się 
przed nami perspektywy —
mówią dziś inżynierowie z 
Zakładów im. Mołotowa —
zastosowanie nowości teehni 
ki, związanych z wykorzy­
staniem „znaczonych” ato­
mów pomoże nam lepiej wy 
korzystać urządzenia i poz­
woli zwiększyć wydajność 
pracy. A przy tym przynosi 
już i przyniesie jeszcze w 
przyszłości duże oszczędnoś­
ci. A więc — wszystko, cze­
go nam potrzeba,

M. K.

ne straty. Domagają się oni 
od Bundestagu, by uchwalił 
przeprowadzenie plebiscytu, 
w którym ludność NRF mo­
głaby wyrazić swój stosunek 
do planów remilitaryzacji.

LĘK PRZED POLITYCZNĄ 
IZOLACJĄ

Ostrą krytykę dotychczaso 
wej polityki Adenauera za­
wiera artykuł, zamieszczony 
29 ub. m. w reakcyjnym 
dzienniku „Neue Rhein-Zei­
tung”. Stawiając Adenauera 
obok Czang Kai-szeka i Li 
Syn-mana, autor artykułu 
stwierdza:

„Fatum tych ludzi pole­
ga na tym, że postawili 
oni wszystko na jedną kar 
tę, na kartę militarnego po 
chodu krzyżowego przeciw 
bolszewizniowi. Karta ta 
nie bierze już lew.... Trzy­
mamy się kurczowo pozy­
cji, które zostały już opusz 
czone przez potęgi świata... 
To, że Bonn przechodzi 
zwyczajnie do porządku 
dziennego nad faktem od­
prężenia o zasięgu świato­
wym powoduje, że zmie­
rzamy w kierunku politycz 
nej izolacji”.
Na wzrastającą niepepular 

ność dotychczasowej polity­
ki Adenauera zwraca też u- 
wagę boński korespondent 
włoskiego dziennika „II re- 
sto dej Carlino”, który w 
swej gazecie pisze:

„Wielu Niemców uważa, 
że republika federalna tra 
ci na autorytecie i dlatego 
ludzie ci domagają się re­
wizji polityki niemieckiej, 
jak również zaniechania 
sztywnej polityki wobec 
Rosjan. Opinia publiczna 
w Niemczech orientuje się 
powoli w kierunku neutral 
ności. Symptomy tej doko 
nującej się zmiany są wie­
lorakie. Usiłuje się m. in. 
stwarzać w Niemczech 
przeszkody, jeżeli chodzi o 
wywiązywanie się z zobo­
wiązań wojskowych, po­
nieważ uważa się, że łat­
wiej będzie pertraktować z 
Moskwą, jeżeli armia jesz­
cze nie powstała”.

W GRĘ WCHODZI 
INTERES KUPIECKI

Jak należy tłumaczyć do­
konujące się obecnie zmia­
ny w postaci spornych odłar 
mów zachodnio - niemiec­
kiej burżuazji? Oto do nie­
dawna ogół kapitalistów za 
Łabą spodziewał się, że zro­
bi świetne interesy na przy­
gotowaniach wojennych, a 
następnie na nowych zabo­
rach obcych ziem. Gdy jed­
nak w maju br. obóz pokoju 
skonsolidował jeszcze bar­
dziej swe siły na Konferen­
cji Warszawskiej i gdy czo­
łowe gazety Zachodu, nie mo 
gąc już dłużej ukrywać oczy 
wis'tych faktów, zaczęły mó­
wić otwarcie o niebywałej 
potędze wojskowej Związku 
Radzieckiego, coraz szersze 
koła kapitalistów zaczęły u- 
świadamiać sobie, że anga­
żują się w niebezpieczną grę, 
która może się dla nich skoń 
czyć sromotną katastrofą.

między Wschodem a Zacho­
dem.

Kierownicze koła monopo­
listów zbrojeniowych Ruhry 
i ich rzecznicy w Bonn ocią­
gają się jednak na razie z 
rozwojem pokojowej ,vspół~ 
pracy z krajami Wschodu. 
Koła te, która tuczą się na 
wojnach, żywią widocznie na 
dzieje, że obecne odprężenie 
w świecie okaże się zjawis­
kiem przejściowym.

Wątpliwe jest jednak, czy 
koła rządzące republiki boń­
skiej będą mogły utrzymać 
długo swą obecną politykę. 
Polityka ta wywołuje bo­
wiem sprzeciw nie tylko 
szerokich mas społeczeństwa 
za Łabą, łaknących spokoj­
nego życia i pokojowego zjed 
noczenia ich ojczyzny. Poli­
tyka ta powoduje również 
poważne tarcia w łonie sa­
mej burżuazji zachodnio - 
niemieckiej. Coraz szersze ko 
ła klasy panującej NRF do­
chodzą do wniosku, że mo­
głyby one zyskać o wiele 
więcej na pokojowej współ­
pracy państw o różnych u- 
strojach społecznych, niż na 
awanturniczej polityce remi- 
Ktaryzacji, która najbardziej 
zagraża przyszłości ich włas­
nego kraju.

Paweł Leszak

(Dokończenie ze str. 1) 
tem pietyzmem, z jakim mie 
szkańcy Gdańska wznoszą z 
gruzów swoje miasto. Naj­
bardziej oczywiście podoba 
mi się Ratusz.

Młoda Hanne Lore z Ham 
burga nie chce podać swego 
nazwiska, gdyż przybyła z 
Niemiec zachodnich, gdzie za 
Festiwal młodych ludzi cze­
kają represje i prześladowa­
nia. Ona też nie ma słów dla 
wyrażenia swego zachwytu.

Godzina 14. Delegaci uda­
ją się autokarami do Sopo-

Na Placu Zebrań Ludo­
wych zebrało się ponad 30 
tys. mieszkańców miasta. De 
legaci z trudem docierają do 
trybuny. W imieniu młodzie 
ży Gdańska wita ich przewo 
dniczący ZW ZMP Antoni 
Karoliński.

Przemawiają goście zagra­
niczni: przedstawicielka Al- 
geru Zaruka, Belg z Antwer 
pii Van Calstereen, Heinz 
Martens z NRD i wielu in­
nych.

Zebrani ze skupieniem słu 
chają przemówienia Japoń­

Na zdjęciu: delegaci niemieccy, szwedzcy, au­
striaccy i norwescy przed pomnikiem obrońców pocz­
ty polskiej tv Gdańsku, Fot. Ferster

tu. Ze zdziwieniem słu­
chamy, jak w czasie przeja­
zdu zgodnie śpiewają polskie 
i radzieckie piosenki ludowe.

Nawiązują się nowe rozmo 
wy. Wolfang Hohensee — 
kompozytor i kapelmistrz z 
Berlina chciałby spotkać się 
w Gdańsku z Henrykiem Ja 
błońskim — gdańskim kom­
pozytorem, chcąc poznać do­
kładniej współczesną polską 
muzykę.

Wystawa „10 lat Polski na 
morzu” cieszy się dużym za­
interesowaniem; po zwiedze­
niu goście udają się na spa 
cer po.sopockim molo.

Mimo swej »sympatii« 
dla Li Syn Mana

Diilies odcina się
od jego zbójeckich

manewrów
NOWY JORK (PAP). W 

dniu 10 sierpnia odbyła się 
w Waszyngtonie konferen­
cja prasowa, na której se­
kretarz stanu USA Dulles j 
złożył oświadczenie n.a te- j 
mat sytuacji w Ko-rei połudj 
ni owej.

Jak wiadomo, rząd Li Syn j 
Mana rozpętał prowokacyj- { 
ną kampanię przeciwko ko-! 
misji nadzorczej państw neu; 
tralnych w Korei i wystoso 
w-al do komisji „ultimatum”, 
domagając się, aby opuściła 
Koreę południową.

J. Dulles stwierdził, że 
Stany Zjednoczone „odnoszą 
się z sympatią” do Li Syn 
Mana, lecz nie mogą aprobo 
wać stosowanych przez nie­
go obecnie metod. Dulles 
podkreślił, że obowiązki Sta

nów Zjednoczonych w Korei 
zostały ściśle określone przez 
układ rozejmowy, a w myśl 
tego układu władze amery­
kańskie ponoszą odpowie­
dzialność za bezpieczeństwo 
członków komisji nadzor­
czej państw neutralnych w 
Korei południowej.

czyka Yukio Motoyasu z Hi­
roszimy, który przeżył wy­
buch bomby atomowej.

— Jestem delegatem mia­
sta, które utraciło 240 tys. 
mieszkańców. Do dziś brzmią 
mi w uszach jęki umierają­
cych dzieci. Nie chcemy, a- 
by więcej ginęli ludzie!

Ponad głowy zgromadzo­
nych wzlatuje 1400 gołębi, 
młodzież podchwytuje hymn 
ŚFMD.

Po części oficjalnej, na e- 
stradę wkraczają zespoły ar­
tystyczne Stoczni Gdańskiej 
i „Arki”.

Burzą oklasków nagradza 
publiczność występy zespołu 
z dalekich Indii i solistę Di­
lip Sarma, który wykonał 
„Pieśń lektykarzy”, mówiącą 
o wyzwoleniu, "walce ludu 
hinduskiego.

Uroczystość zakończona. 
Pękły kordony i delegaci roz 
płynęli się w różnobarwnym 
tłumie.

Jutro nasi goście zwiedzą 
gdańskie zakłady pracy, 
port, stocznię i na zakończe­
nie pobytu w Gdańsku od­
będą przejażdżkę statkiem.

Przebrała sio miara
prowokacji 
marionetek

południowa- 
Koreeńskich

LONDYN (PAP). Jak dono 
si z Seulu agencja Reutera, 
grupa demonstrantów połud 
niowo - koreańskich usiłowa 
ła w środę ponownie wtar­
gnąć do lokalu komisji nad- 

KonfererTcTa^Genewska^prźyt »**»» “Utralnych
śpieszyła proces oprzytomnie 
nia tych kół, które dochodzą 
do wniosku, że należy szyb­
ko przestawić się na inną, 
mniej ryzykowną politykę.

„Najwyższy już czas — 
pisało przed kilku dniami 
północno - niemieckie cza­
sopismo — abyśmy za­
troszczyli się o rynki 
Wschodu, zanim inni 
usadowią się tam. By­
łoby pożądane, aby rychło 
doszło do rokowań, które 
by umożliwiły kupcom roz 
winięcie bez przeszkód sto 
sunków handlowych i stwo 
rzyły grunt dla wzajemne­
go porozumienia i odprę­
żenia...”
Delegacja zachodnio - nie­

mieckich działaczy gospodar 
czych, którą udała się me­

na wyspie Wolność w pobił 
żu Inczonu. Straż NZ skła­
dająca się z Amerykanów 
rozproszyła demonstrantów.

W Waszyngtonie mają ze­
brać się w najbliższym cza­
sie przedstawiciele 16 
państw, które uczestniczyły 
w wojnie koreańskiej pod 
flagą NZ, dla omówienia pro 
wokacji lisynmanowskich.

* *
PARYŻ (PAP). W środę 10 

bm. — jak donosi z Panmundżo 
nu agencja France Presse — ze 
brała się komisja nadzorcza 
państw neutralnych dla omówię 
nia sytuacji, jaka wytworzyła 
się wskutek ultymatywnych żą­
dań lisynmanowców i organizo­
wanych przez nich wrogich de­
monstracji. Delegaci Szwajcarii, 
Szwecji, Polski i Czechosłowa­
cji postanowili ostatecznie, że 
decyzja w powyższej sprawie zo 
stanie przekazana Wojskowej Ko 
misji Rozejmowej. *

PRKCLAD PRASY
HANICZNCO

Prasa całego świata, w 
dalszym ciągu na czoło­
wych miejscach zamiesz­
cza liczne informacje o 
między narodowej konfe­
rencji naukowo - technicz 
nej %v sprawie stosowania 
energii jądrowej w ce­
lach pokojowych. Konfe­
rencja ta wywołała duże 
zainteresowanie opinii pu 
blicznej, a zwłaszcza kół 
naukowych wszystkich, kra 
jów.

Dziennik amerykański

fto fotk

■pisze: ,,Tak jak się
wszyscy spodziewali, zwra 
ca uwagę przede wszyst­
kim rola, jaką Rosjanie 
odgrywają iv Genewie. 
Ich postawa odpowiada 
całkowicie duchowi konfe 
rencji. Szczegółowo opi­
sują oni budowę swej ele­
ktrowni o mocy 5 tys. ki- 
lowatów, która od przesz­
ło roku ivytwarza z powo 
(lżeniem energię elektrycz 
ną i jest pierwszą w hi­
storii elektrownią utomo- 
wą. Wystawa radziecka 
xv Pałacu Narodów nie u- 
stępuje pod względem ilo­
ści eksponatów wystawom 
Staxioxv Zjednoczonych i 
Anglii“.

Coraz więcej miejsca to 
czołowych dziennikach za­
chodnich zajmują komen­
tarze na temat sytuacji w 
Korei i mnożących się pro 
wokacji ze strony ■mario­
netkowego rządu Li Syn 
Mana,

Korespondent dyplo­
matyczny dziennika

S3* *- TIMES
pisze, że podjęte w Korei 

południowej nagonka prze 
ciwko rozejmowi xvyxvolu- 
je niepokój w Londynie, 
Sytuacja ta — stwierdza 
korespondent —- skłoniła 
Foreign Office do złoże­
nia oświadczenia ubole­
wającego z powodu pogró 
żek rządu południowo - 
koreańskiego przeciwko 
Komisji Nadz, Państw 
Neutralnych. Rząd bry­
tyjski przy xviązuje dużą 
wagę do utrzymania ukła 
du rozejxnoivego. Aczkol­
wiek kola oficjalne w Se­
ulu wypierają się odpo­
wiedzialności, to jednak 
xv Londynie mvaża się, że 
rozruchy były w wielkim 
stopniu popierane, jeśli 
nie czynnie inspirowane 
przez rząd południowo - 
koreański.

COMBAT
zamieszcza sprawozda - 

nie z V Festiwalu pod 
xvielkim tytułem: „Trzy­
dzieści tysięcy młodzież:/ 
z całego świata wyznaczy 
ło sobie spotkanie w War 
szaxvie na V Światowy m 
Fest i w a lu M łodzie i y“.

„Wesołość, serdecznoś e, 
entuzjazm... wszystkie 
echa, które dolatują do 
nas z Warszawy, mają 
ten sam ton — pisze 
dziennik.—Polska nie szczę 
clzila niczego, by V Festi­
xval młodzieży stał się 
wspaniałym sukcesem11.

„Combat“ podaje xóxv- 
nież szczegóły imprez ar­
tystycznych i sportowych 
oraz spotkań między mło­
dzieżą.

^
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TEATRY
GDAŃSK - WRZESZCZ — Ha 

la sportowa Wojska Polskiego 
„Wesoła wdówka“ — godz. "19,30

Młodzieżowy Dom Kultury, ul. 
Wajdeloty — „Mój przyjaciel 
minister“ — godz. 19,30

Lalek — „Szewczyk Dratew­
ka“ — godz. 17,30

GDYNIA — Cyrk — Plac Grun 
waldzki — godz. 19,30

SOPOT — Kameralny — 
„Skiz“ — godz. 20,30

Letni — „Estrada“ — Karasiń­
ski — „Rytmy świata“ — «odz. 
20,00.

Opera Leśna — Zespół Ludo­
wy „Śląsk“ — godz. 20

Kino „Bałtyk“ — „Świt, dzień 
1 noc“ — godz. 21,30

kina
wg inform Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Achtung! Banditen“ od 1. 14 
godz. 16, 13, 20. „Kameralne“ 
„Na manewrach“ od 1. 14 — g. 
15.30, 17.30, 19.30. WRZESZCZ 
„Bajka“ — „Łuna nad Ploesti" 
od 1. 12 — godz. 16, 18, 20.
„ZMP-owiec“ — „Fanfan - Tuli­
pan“ od 1. 18 — godz. 16, 18, 20. 
NOWY PORT — „1 Maja“ —
„Głos przeznaczenia“ od 1. 12 
— godz. 18, 20. OLIWA — „Del­
fin“ — „Zanim Simon ujrzał 
świat“ od 1. 16 — godz. 16, 18 
1 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Rio Escondido“ od ł. 14 —
godz. 16, 18, 20. „Atlantic“ — 
„Łut szczęścia“ od lat 12 — 
godz. 16, 18, 20. „Goplana“ — 
„Mały uciekinier“ od 1. 14 — 
godz. 16, 18, 20. GRABÓWEK — 
„Fala“ — „Wróg publiczny Nr 
1“ od 1. 18 — godz. 18, 20. CHY­
LONIA —* 1 * * * * * „Promień“ — „Znak 
życia“ od 1. 12 —- godz. 18, 20. 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Ta­
jemnica krwi“ od ł. 12 — godz. 
18, 20. RUMIA — „Aurora“ — 
„Awantura na wsi“ od 1. 14 — 
godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Plosen 
ka za grosz“ od 1. 14 — godz. 
15.30, 17.30, 19.30. „Polonia“ — 
„Krewni“ — od lat 16 —
godz. 16, 18, 20. „Letnie“ — „Fię 
kności nocy“ z Lollobrigida i 
Gerardem Philipem, od 1. 18 
godz. 20,30.

Na sesji MRN w Gdyni mówiono o:
IIB likach bez rynien

@

praiirach bez kanałów kominowych 
szwankującej kotłoirni
i innych błędach projektantów oraz wykonawców

Ktoś kiedyś powiedział, że jeśliby miał wybierać między 
dwoma zaAvodami: lekarza czy inżyniera - architekta — wy­
brałby zawód lekarza. O nieudanej operacji łub fałszywej 
diagnozie wiedzą tylko nieliczni, zaś osiedle źle rozwiąza­
ne architektonicznie i urbanistycznie, brzydki teatr czy szko 
łę widzą wszyscy, widzą wkład pracy projektantów.

A jeśli dodamy do tego szczególne zainteresowanie spole 
ezeństwa tym wszystkim, co się u nas buduje, odbudowuje 
i rekonstruuje, projektanci — można powiedzieć — są jak 
pod mikroskopem. Tak czujnie i uważnie śledzi ich pracę 
tysiące ludzi. Oczywiście razem z nimi na cenzurowanym są 
wszyscy wykonawcy i ci, którzy kontrolują ich prace.

Nic więc dziwnego, że na 
ostatniej sesji MRN w Gdy­
ni padło wiele zarzutów pod 
adresem naszych budowni­
czych ze strony przewodni­
czącego Prezydium Konstan 
tego Ręka, jak i radnych. 
Niestety, konkretnych wyja­
śnień nie otrzymali. A błę­
dy się powtarzają i ciągle 
jeszcze radość z powodu no­
wego mieszkania kończy się 
z chwilą wprowadzenia się 
doń i zetknięcia z dokuczli­
wymi brakami.

Nie ma bowiem do tej po­
ry — a czas byłby najwyż­
szy po temu — osiedla, w 
którym nie byłoby narzekań

i żalu jego mieszkańców. Je­
śli nawet pominiemy sprawę 
architektonicznego i urbani 
stycznego rozwiązania —• to 
i tak lista minusów jest 0- 
gromna.

Weźmy np. pierwsze bu­
dowane przez DBOR osiedle 
na Wzgórzu Nowotki (vis a 
vis garaży) poza architektu­
rą, o której nic ciekawego 
powiedzieć nie można (podo 
bnie zresztą, jak i o archi­
tekturze innych osiedli), i 
nie uporządkowanym tere­
nem najgorszym złem była 
kotłownia.

skandaliczne wykonanie. Zapjsa 
no wiele kilogramów papieru, 
stracono mnóstwo czasu na dy­
skusje, przyjeżdżał nawet ktoś 
z CZ „ZOR“ z Warszawy, aż 
wreszcie Wydział Gospodarki Ko 
munałnej MRN doprowadził kot 
łownię do odpowiedniego stanu

Nielepiej przedstawiają się 
demy przy ul. Warszawskiej, 
gdzie do tej pory z braku 
blachy użyto papy, a rynien 
nie zainstalowano w ogóle. 
Jasna rzecz, że budynki za­
makają i niszczeją, a DBOR 
patrzy na to obojętnie, cho­
ciaż nie powinien był w ta­
kim stanie przyjąć budowy. 
W tym samym osiedlu pozo­
stawiono jeden budynek bez 
wody i kanalizacji.

Szczytem zaś nieporozu­
mień budowlanych jest osie 
die przy ul. Krasickiego. Tu 
taj szczególnie dużo nagro­
madziło się mankamentów. 
Np. jest pralnia, lecz nie 
można z niej korzystać, bo... 
zapomniano o kanałach ko­

nie tylko od ilości oddawa­
nych izb, lecz także od ich 
jakości.

Dalsze wnioski mówią o 
konieczności zwrócenia uwa 
gi na koordynację pracy mię 
dzy Miejskim i Wojewódz­
kim Zarządem Architektom 
czno - Budowlanym, wzmo­
cnienia kontroli nad doku­
mentacją oraz konieczności 
kontroli nad jakością robót 
i w ogóle budowy.

(hg)

MIGAWKI
Wy&tfxe/ka

Pierwsze śniadanie 
pa 6 miesiącami

Pracownicy Zoo odetch­
nęli z ulgą. Wąż pyton, któ 
ry od pól roku jest miesz­
kańcem Oliwy, przerwał 
głodówkę (nic nie jadł od 
przyjazdu) i łyknął sobie 
na śniadanie pięć myszy i 
świnkę morską. Ponieważ

jada, zasadniczo raz net 
miesiąc, do połowy wrześ­
nia nie będzie miało Zoo 
kiopotu z jego apruwiza- 
cją. , ,

Ilu by zmartwień, kłopo­
tów, toy datków można unik

Hallo, centrala MIII)
zbliża sio wrzesień

wadliwa dokumentacja plus

WYSTAWY 
GDANSK — Strzelnica Sw Je. 

rzego. Targ Węglowy — Grafika 
Gdańska — codziennie 7 wyjąt­
kiem śród — godz tl — 19 

SOPOT — „10 lat Polski Lu- 
dowel na morzu" - pawilony 
wystawowe przy molo — otwar­
ta codziennie od godz. 12 — 21 
w niedziele i święta od godz. 10 
—21 ooniedziałek nleiwnne 

OLIWA — Palmiarnia (oark 
oliwski) — Wystawa pt. „Prze­
szłość 1 zabytki Oliwv“ — ot­
warta 10—19.

M U Z E A
Pomorskie w Gdańsko co­

dziennie (z wyjątkiem oonie- 
działkówj od 10—15 w niedziel«
od to—18

Marynarki Wojennej — Gdy­
nia — Bulwar Szwedzki — 
otwarte co dzień prócz ponie­
działków w godz 10—15 w nie­
dziele i święta w godz 10—17

DYŻURY APTEK 
do 12. 8. br.

Gdańsk — Apteka Nr 62 —
Siedlce, ul Kartuska 14 —
Wrzeszcz — Apteka Nr G — ul. 
Mierosławskiego 27. Nowy Port 
— Apteka Społeczna, ul. Oluv- 
ska 83/4, stały dyżur nocny. So­
pot — Apteka Ńr 35 — ul. Sta­
lina 715. Gdynia — Apteka Nr 
14 — ul Świętojańska 122 —
Gdynia - Obłuże — Apteka Mr 4. 
ul. Bednarska 11, stały dyżur 
nocny.

Ambulatorium biegunkowe — 
Gdańsk, ul Świerczewskiego — 
Szpital Miejski — godz. od 17.30

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni III Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Podniebni akrobaci
Wiele wysiłku i systema- \ponvszechny podziw podczas 

tycznych treningów wymaga ł Festiwalu. Występy zespołu 
każde ćwiczenie akrobatycz- międzynarodowych akreba- 
ne, toteż artyści akrobaci] tów zobaczymy i my w po-

minowych (ul. Krasickiego 
NaJ_ej złeJ1dzłałanie_z_łotyła_się 15> 17 i 19). Brak ścieków

powoduje gromadzenie się 
wody pod murami domów 
(ul. Kasprzaka 4a, 5 i 6a). 
A dlaczego śmietniki są nie­
osłonięte i znajdują się zale­
dwie o trzy do pięciu me­
trów od okien (o otwarciu 
których nie można marzyć, 
zwłaszcza przy najmniej­
szym wiaterku, gdy wszyst­
kie śmiecie fruwają) — to 
pozostanie dia mieszkańców 
tego osiedla zagadką.

Trudno tu wymienić 
wszystkie poruszone na se­
sji sprawy.

Jedno jest pewne, że no 
we śródmieście Gdyni,

Jak nas informuje kiero­
wnik sklepu MHD (artykuły 
papiernicze) przy Wałach 
Jagiellońskich, ob. Wierzbic­
ki, zaopatrzenie jego sklepu 
w artykuły szkolne jest tyl­
ko częściowo pokryte.

— Potrzebujemy wielu 
przedmiotów, poszukiwa­
nych przez klientów, nie mo 
żerny ich jednak otrzymać z 
hurtowni. Za mało mamy 
piórników, otrzymałem tyl­
ko 200 po 3 zł, a potrzebuję 
1000 sztuk. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sprawa ze­
szytów w kratkę. Brak nie 
tylko tak pilnie poszukiwa­
nych przez młodzież 100- 
kartkowych bezdrzewnych 
w kratkę po 5,80 zł, ale w 
ogóle zeszytów w kratkę i 
gładkich 60 - kartkowych. 
Jest za mało w porównaniu 
z zapotrzebowaniem bloków 
technicznych, a małych blo­
ków rysunkowych 
nie ma, podobnie jak wkła­
dek do bloków nr 2. Posia­
damy tylko kątomierze po 
6.50 zł, nie mamy zaś tanich 
po 35 gr. Brak farb w kase­
tach tańszych gatunków, a- 
tramentu, pergaminu i pa­
pieru pakowego.

W innych sklepach jest 
podobna sytuacja. W najbliż 
szyna czasie będzie można

nach i różne gatunki paste­
le, czeskie, „Harcerz1'). Skle­
py posiadają duży wybór 
linijek od 0,71 — 4,90 zł, gu­
mek od 0.63 — 2,60 zł, sta­
lówek po 15 i 20 gr,

Centralä MHD musi jak 
najszybciej uzupełnić braki 
w zaopatrzeniu sklepów, bo 
wrzesień za pasem. (Ł)

cieszą się zawsze 
znaniem tuidzów. 

Podniebne popisy

pełnym tu I vied siatek 15 bm. na stadio- 
I nie Budowlanych, 

cluetu I Przedstawienia odbędą się
Rutz (na zdjęciu) wzbudziły \ o godz. IG i 19.15.

które budzi ogromne i zro j nabyć kredki w różnych ce- 
zumiale zainteresowanie, 
nie powinno mieć tych 
wszystkich błędów. Nie 
wolno dopuścić do tego, 
by projektanci robili swo­
je a wykonawcy swoje.
Trzeba pamiętać, że to no 
we śródmieście ma być 
dzielnicą reprezentacyjną, 
że ma oddać charakter no 
w ego. socjalistycznego mia 
sta. Więc choć trudno jest 
jeszcze naszym projektan­
tom połączyć nowe ze sta­
rym, choć wymaga to 
prób i czasu, trzeba dopro 
wadzić zaczęte dzieło do 
końca. Będzie to jednak 
możliwe tylko wówczas, 
gdy projektanci będą się 
liczyć z głosami mieszkań­
ców oraz gospodarzem te­
renu —■ prezydium MRN.
Ze względu na to, że 

przedsiębiorstwa wykonaw­
cze zbyt mało uwagi poświę 
cają zagadnieniu jakości ro­
bót, na sesji wysunięto m. 
in. bardzo słuszny wniosek, 
by zarówno DBOR, jak i 
ZBM otrzymywały premie

Ważna
dla eospedyó
W dniach od 18 do 22 bm. 

w Gdańsku w „Domu Dru­
karza“ oglądać będziemy wy 
stawę artykułów gospodar­
czych organizowaną przez 
.„Arged“.

Ponieważ wystawą zainte­
resowane są wszystkie zakła 
dy przemysłowe naszego wo 
jewództwa, zajmujące się 
produkcją artykułów gospo­
darstwa domowego, dyrek­
cja „Argedu“ zwraca się z 
apelem do mieszkańców 
trójmiasta, by zgłaszali po­
siadane przedmioty nie pro­
dukowane przez nasz prze­
mysł, a usprawniające prace 
domowe.

Zgłoszenia prosimy kiero­
wać do dyrekcji „Argedu“, 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 
nr 6. Naturalnie, zwrot eks­
ponatów zapewniony.

Jar.

0 tym iiłirfn 
u/imkieć

JEŚLI CHCESZ PRZYJEMNIE 
SPĘDZIĆ WIECZÖR...

...idź na gościnne występy gli 
wjekiej operetki. Doskonale wy­
stawiona przez ten zespół ope­
retka Lehara pt „Wesoła wdów 
ka“ (w której występuje chór, 
balet i soliści), cieszy się wciąż 
niesłabnącym powodzeniem i na 
pewno zobaczenie jej sprawi ci 
wiele przyjemności.

Przedstawienia odbywają sie 
codziennie o. godz. 19,30 w prze­
budowanej specjalnie hali spor­
towej we Wrzeszczu (dalsze rzę 

W ogóle dy są rozmieszczone amfiteatrai 
® nie tak, że nawet z ostatniego 

rzędu dobrze widać i słychać). 
Bilety w oddziałach „Orbisu“ w 
trójmieście oraz w kasie hali 
sportowej od godz. 17,30.

TYLKO 3 RAZY...
...wystąpi (w sobotę, niedziele

i poniedziałek) jeszcze zespół 
Zygmunta Karasińskiego w ki­
nie „Leningrad“ w Gdańsku 
(godz. 22). W imprezie pt. „Ryt 
my świata“ udział biorą popu­
larni śpiewacy: Elizabeth Char­
les, Renś Glaneau, para taneć 
rzy — Suzanna i Mikołaj N 
kandrov i zespół jazzowy. Kon­
feransjerkę prowadzi Rajmund 
Zajączkowski.

Bilety można nabyć w „Orbi­
sie“ we Wrzeszczu oraz w kłos 
kaeh „Ruchu“ 1 w kasie kina 
od godz. 20.

nąć, gdyby tak ludzie mo­
gli jadać raz na miesiąc.., 

( m)

Szybkość decyz i
Kiedy zimą skarżyliśmy 

się na powybijane w wo­
zach tramwajowych szyby, 
kierownictwo WPK GG 
umilało się ale przecież de­

cyzję powzięło. I to dośó 
szybko, jak na nasze zwy­
czaje. Jest dopiero sier­
pień, a już w „9“ wszyst­
kie okna są szczelnie poza­
mykane, tak, że żadna siła 
ich nie otworzy. I nawet 
korzyść z tego jest. Na pla 
ży nie ma tłoku, bo ludzie, 
wysiadłszy na Siarkach z 
tramwaju, natychmiast szu 
kują... cienia.

Podobna sytuacja jest w 
autobusach PKS i trolej­
busach. (B).

ZEBRANIA W ŚWIETLICY 
ZOO

Dziś tj. 12 bm. o godz. 14 
świetlicy Ogrodu Zoologicznego 
w Oliwie odbędzie sie posiedze­
nie sekcji imprezowej oraz ora 
cy i pomocy społecznej komi­
tetu organizacyjnego ZOO.

Na porządku obrad analiza o’ą 
nu pracy i sposobów jego rea­
lizacji Zainteresowani członko­
wie komitetu proszeni są o pun 
ttualne przybycie na naradę.

JAK ZDOBYĆ BILET
na „Śląsk“

Pierwszeństwo w nabywaniu 
biletów na występy zespołu 
„Śląsk“, które odbywają sie 13. 
14 i 15 bm. o godz. 20 w Ope­
rze Leśnej w Sopocie mają za­
kłady pracy. Mogą kupować bi­
lety na listy zbiorowe we wszy­
stkich placówkach „Orbi­
su“ oraz w kioskach „Ruchu“.

Po zakończeniu przedstawie­
nia specjalnie podstawione auto 
busy przed Operą będą odwo­
zić publiczność w kierunku 
Gdańska i Gdyni.

marmury 
dla dworca 
gdyńskiego

Jeszcze w tym tygodniu 
pracownicy PKP wyładowy­
wać be'7“ tak długo wy czeki 
wane marmury potrzebne do 
wykończenia wnętrz dworca 
gdyńskiego. Pierwsze partie 
marmuru ozdobią salę restau 
racyjną.

Jak nas informuje majster 
Wojciechowski, zastępujący 
przebywającego na urlopie 
kierownika robót inż. Raku 
cia, roboty będą prowadzone 
w czasie normalnego ruchu 
pasażerskiego. Pierwotny za­
miar odgrodzenia sali na 
czas prac wykończeniowych 
zarzucono z uwagi na wygo­
dę podróżnych i dużą popu­
larność, jaką już zdobył so­
bie bufet i kuchnia KZG. 
Przez salę restauracyjną prze 
wija się dziennie wiele o- 
sób, Świadczy o tym choć­
by liczba 500—600 wydawa­
nych obiadów.

Na marginesie tej krótkiej 
wiadomości apel do wszyst­
kich korzystających z restau 
racji dworcowej. Nie śmieć­
cie, nie rzucajcie ogryzków 
i papierków na podłogę i sto 
ły! Mimo starań sprzątaczek 
sala restauracyjna chwilami 
wygląda bardzo nieestetycz­
nie. Jar.

FACHOtVI.Y POSZUKIWANI
1 krawca do warsztatu miarowego, oraz 2 szew­
ców do warsztatu naprawczego zaangażuje na­
tychmiast O ZR przy GPZB. Reflektuje się tylko 
na siły z pełnymi kwalifikacjami. Zgłaszać się: 
Gdańsk, ul. Żytnia 4/6, pokój nr 8. 1851-K
1 inżyniera, 1 radiomechanika, 2 strażników
Straży Przemysłowej zatrudni Zespół Radiostacji 
w Gdańsku, ul. 3 Maja 14. Warunki wg siatki 
płac z dnia 12. 7. 55 r. wg zasad uposażenia Mi­
nisterstwa Przemysłu Maszynowego. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr, pokój nr 13. 6033-G
Chałupników wysoko wykwalifikowanych na 
krosna ręczne i na dziewiarstwo na drutach oraz 
hafciarki poszukuje Spółdzielnia Pracy „Wdzy- 
dzana”, Gdynia, św. Piotra 17. Zgłoszenia w 
dziale kadr. Osoby zamieszkałe na terenie pow 
kośeierskiego odnośnie hafciarstwa zgłaszać się 
w miejscowości Wdzydze, pow. Kościerzyna, w 
nam podlegającym punkcie produkcyjnym.

6035-G

©S4.0SZEMIA DfSGENii

NIERUCHOMOŚCI
WILLĘ w Poznaniu z wol­
nym mieszkaniem (garaże, 
warsztat) położenie, stan 
doskonały sprzedam. Mar- 
licz, Poznań, Góralska 7.

1845-K

DOM w Chylonii, 4 pokoje 
z kuchnią, parcelą 700 m2, 
wolne mieszkanie, przy 
głównej ulicy — 80.000 zł 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa", Gdańsk —: 
pod „5996“, 5996-G

DOMEK 3 pokoje z kuch­
nią sprzedam. Gdynia 
Grabówek, ul. Komuny Pa 
ryskiej 47 d. 2344-P

KOŚCIERZYNA — powiat, 
blisko stacji. 6 ha ornej 
ziemi i łąki bez zabudo­
wań sprzeda: Biuro Otlew- 
ski, Sopot, Świerczewskie­
go 2. 2860-P

KUPNO
POŃCZOCHY gumowe, roz 
miar duży kupię. Tel 
422-75, 8014-G

KALORYFER gazowy ku­
pię. Kawiarnia „Rio“. So­
pot, Bieruta 7 lub tel. 
518-09. 5998-G

WFM — nowy kupię na­
tychmiast. Gdańsk, Siennic 
ka 55 m. 2. 6008-G

SPRZEDAŻ
PLASTIK na płótnie, wiek 
sza ilość sprzedam. Wiado­
mość: Gdynia - Orłowo — 
Świerkowa 33/4. 5939-G

MOTOCYKL „Sokół 125 
sprzedam lub zamienię na 
większy. Oliwa, Kętrzyń­
skiego 25. 59G3-G

RADIO walizkowe, bateryj 
ne — 6-lampowe sprzedam. 
Oglądać godz. 17—20. Ku­
rowski, Gdańsk, Elbląska 
80 b II piętro (róg Skotnic­
kiej). 59S6-G

WÓZEK spacerowy na ło­
żyskach prawie nowy sprze 
dam. Sopot, Stalina 729 
m. 5 — dzwonić. 5997-G

“rWĘSpS°amd OKzvnki' R"OW“ <*>»»*>■ **«" «- 
mą — sprzedam. UlszvnKJ, bry sprzedam Gdynia, Ab-

rahama 14, od godz. 6—9
(rano). 2350-P

Zielna 6/1. 5991-G

WÓZEK dziecięcy autko, 
stan dobry sprzedam. — 
Gdańsk - Orunia, Brzegi 
35/36 — 1. 5990-G

KRÓLIKI rasowe „barany 
francuskie" białe, szare — 
sprzedam. Gdynia - Oksy­
wie. Błękitna 53/14 (dawne 
bloki „Paged"). 5980-G

„HARLEYA“ 750 cm z przy 
czepą sprzedam. Wrzeszcz. 
K. Wallenroda 12 Pralnia, 
godz. 15—18. 5976-G

SZLIFIERKĘ elektryczna 
0.7 KW — 1500 zł sprzedam. 
Gdańsk, 3-go Maja 16/9.

FORTEPIAN gabinetowy 
Seiler“ — stän bardzo do 

bry sprzedam. Sopot, tel. 
520-74. 2355-P

SAMOCHÓD „Mercedes“— 
170 V furgon w dobrym sta 
nie sprzedam. Karcz, Wła­
dysławowo, teł. 50. 2854-P

MASZYNĘ gabinetową „Sin 
ger" sprzedam. Oliwa, Wi­
ta Stwosza 12 m. 1 2864-P pokój, Tel. 427-34,

KOMPLET do budowy 
SAM‘a sprzedam. Wrzeszcz, 
tel. 417-67, godz. 16 — 18.

2820-P

SAMOCHÓD „Fiat“ 1100 
„Simca“ pełny kabriolet 
4-osobowy, sportowy w ide 
ałnym stanie sprzedam. Te 
lefon 414-39 . 6005-G

MASZYNĘ do szycia sprze 
dam. Gdańsk - Siedlce — 
Plowce 9/2. S013-G

SZAFĘ trzydrzwiowa sprze 
dam. Gdynia, Portowa 4/4 
— Tyszko. 2863-P

MOTOCYKL 200 cm stan 
dobry sprzedam łub zamie­
nię na pianino. Sopot, Sta 
lina 707/2. 2362-F

LOK ALE
MIESZKANIE 3 pokoje i 
kuchnią, zamienię na 2 sa­
modzielne mieszkania lub 
mieszkanie i samodzielny 

5974-G

3 POKOJE z kuchnią sło­
neczne w śródmieściu w 
Świdnicy wojew. Wrocław, 
zamienię na 2 pokoje w 
trójmieście. Wiadomość — 
Gdańsk, Łąkowa 30/4.

5934-G

3 POKOJE komfortowe w 
willi z ogrodem w Świebo­
dzinie woj. Zielona Góra, 
zamienię na mieszkanie w 
trójmieście. M. Heron — 
Gdańsk, Radna 3/2. 5972-G

4 POKOJE z kuchnia, wy­
godami, w Szczecinie koło 
Wałów Chrobrego i parku 
Żeromskiego, zamienię na 
mniejsze w trójmieście, O 
fertv Gdynia, Ujejskiego 
27 m. 5 2853-P

PRACA

STARSZA osoba dochodzą­
ca do dziecka i zajęcia sie 
domem bez gotowania po­
trzebna. Sopot. Wiadomość 
tel. 415-38, godz. 9 — 14.

5938-G

SAMODZIELNA starsza go 
spodyni poszukuje pracy u 
małżeństwa bezdzietnego, 
samotnej osoby lub na pro 
bóstwie. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk 
pod „5992“. 5992-G

SAMOTNY inżynier poszu­
kuje pokoju sublokatorskie 
go w trójmieście. Zgłosze­
nia: Wójcik, Gdynia, Mści­
woja 3 m. 5. 5938-G

2 POKOJE 2 kuchnią, ła­
zienka, werandą zamienić 
na większe tylko w Oliwie. 
Oliwa, Majkowskiego 4—8. 
Warunki do omówienia.

6003-G

W ELBLĄGU mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnia, 
sadem (30 drzew) zamienię 
na mieszkanie Jednopokojo 
we z kuchnią we Wrzesz­
czu. Informacje: Wrzeszcz. 
Chopina 22 — Gruszkow- 
ski. 6009-G

MIESZKANIE duży pokój 
z kuchnią, osobne wejście 
zamienię na takie samo lub 
większe, Gdańsk - Orunia, 
ul; Dworcowa 18/1, 6012-G’9—4, Szewczyk

POMOC domowa potrzebna 
natychmiast. Zgłaszać się: 
Gdańsk, Kartuska 20, w 
godz. od 16—18. 59S3-G

ZGUBY
CZAJA Kazimierz, Gdańsk, 
Ogarna 76/77 zgubił przepu­
stkę Stoczni Gdańskiej.

5986-G

RÓŻNE
BRZYTWY, nożyczki, cąż- 
kl, maszynki, narzędzia chi 
rurgiczne — ostrzę precy­
zyjnie. Sopot, Grunwaldz­
ka 56. 59Y9-G

8 SIERPNIA zostawiono w 
pociągu elektrycznym — 
Gdańsk — Gdynia teczkę 
skórzaną z przyrządami 
mierniczymi. Proszę o 
zwrot libeli, ruletki, ternu 
metru, pionu, szpilek na 
adres: Wrzeszcz, Bohate
rów Ghetta Warszawskiego

eon-G

BIELSKIE POWIATOWE ZAGŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

W KOMOROWICACH $L. Nr 7 
(koło Bielska - Białej)

Telefon 25-34, 32-58

wykonują:
WĘZĘ SPIRALNE METALOWE 

(Peschla)
z własnych i powierzonych surowców o śre­

dnicach od 6 mm do 63 mm.
I776-K

Dyrekcja 
Grand Hotelu „Orbis“ w Sopocie

zawiadamia, 
że w dniu 12 sierpnia br. 

podczas dancingu wystąpią w bogatym re­
pertuarze piosenki i humoru, znani artyści 

scen warszawskich:
E. ZAKRZEWSKA,

M. FOGG.
w. Śmigielski,

W. RADNY
Do tańca gra orkiestra

MIECZYSŁAWA ZYCHA,
refreny śpiewa

BIELSKA - GRABCZYNSKA
1840-K
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Budapeszt -
Bukareszt

w finale piłkarskim
Piłkarska reprezentacja 

Budapesztu pokonała w spot 
kaniu półfinałowym Kair — 
3:0 (1:0). Strzelcami bramek 
byli: Henni w 40 min., Klei 
ban w 46 min. i Bedi w 53 
min.

Renomowani piłkarze e- 
ffipscy zaprezentowali się w 
Warszawie bardzo słabo. W
pierwszej połowie spotkanie 
było nieciekawe. Obie dru­
żyny gubiły się w akcjach. 
Po przerwie piłkarze wągier 
scy uzyskali zdecydowaną 
ptzewagę.

II Miedzy

Szlakami 
Pojezierza Kaszubskiego

Oddział PTTK „Trójmia­
sto” organizuje w dniach 14 
-—15 sierpnia br. wycieczkę 
pieszą na szlakach Pojezie­
rza Kaszubskiego.

Uczestnicy wycieczki spot 
kają się w dniu 14 bm. w 
Kartuzach z nestorem tury 
styki i krajoznawstwa Pol­
ski dr Mieczysławem Orłowi 
czem z Zakopanego.

Zbiórka w dniu 14 bm. w 
Gdyni w pociągu odchodzą­
cym w kierunku Bydgosz­
czy o godz. 5.35.

Należy wykupić bilety po 
wrotne turystyczne.

Turniej pięściarski li MISM zakończył się
wspaniałym triumfem polskiego boksu

S złotych i 2 srebrne medale 
zdobyli pięściarze polscy

Wspaniały sukces odnieśli 
pięściarze polscy w turnieju 
II Międzynarodowych Igrzysk

Sportowych Młodzieży. Zdo 
bywając 6 złotych i 2 sre­
brne medale udowodnili oni

raz jeszcze, że boks polski 
zajmuje w świecie przodu­
jącą pozycję.

Tytuły mistrzowskie i zło­
te medale zdobyli SIEL- 
CZAK, BRYCHLIK, NIEDŻ- 
WIECKI, WALASEK, CZA- 
JĘCKI, WOJCIECHOWSKI.

Srebrne medale wywalczy 
li: MILEWSKI i PIETRON.

Waga musza: DobrescuSchur zwycięża 
w indywidualnym wyścigu kolarskim

Hadasik zdobywa
srebra; maaal

73 kolarzy z 17 państw sta 
nęło na starcie indywidual­
nego wyścigu kolarskiego II 
MISM. Wyścig, który roze­
grano w obwodzie zamknię­
tym, na dystansie 180 km 
(20 okrążeń po 9 km) wy­
grał Schur (NRD) przed Ha- 
dasikiem (Polska) i Robee- 
tem (Belgia).

Obsada wyścigu była wy 
borowa. Do walki o mistrzo 
stwo II MISM stanęli czoło

wi kolarze Europy znani ze 
startów w Wyścigu Pokoju 
Anglik Brittain, zawodnicy 
Związku Radzieckiego — 
Wierssynin i Jewsiejew, Ru 
mun Dumitrescu, Dimow z 
Bułgarii, Robeet z Belgii, ko 
larze CSR, Danii, NRD ze 
zwycięzcą Gustawem Schu- 
rem n.a czele, Norwegii, 
Szwecji, Finlandii i czwór­
ka naszych szosowców Hada 
sik, Komuniewski, Więcków 
ski i Grabowski.

Wśród entuzjazmu i do­
pingu wielotysięcznej publi­
czności rozpoczął się wyś­
cig. Po pierwszym okrążę-

/SMiAłOi rnwföe
Mięso w sierpniu leżeć 
nie iM

W dniu 5 bm. wysłano do 
mnie z Grajewa (woj. biało 
stockie) paczkę żywnościo­
wą, zawierającą mięso. Pacz 
ka nadana została koleją, 
ekspresem, o godz. 20, a do 
Gdańska przybyła w dniu 6 
bm. o godz. 8 rano. Brawo 
kolej! — można by więc za 
wołać. Niestety choć w 
myśl przepisów zawiadomię 
nie o nadejściu paczki eks­
presowej wysyłać się powin 
no odbiorcy natychmiast 
przez gońca — biurokraci z 
gdańskiej PKP przespali ca 
łą sobotę, całą niedzielę i 
pół poniedziałku, a zawiado 
mienie o nadejściu paczki 
doręczono mi pocztą dopie­
ro w poniedziałek (8 bm.) o 
godz. 15.

Mąż natychmiast pojechał 
po odbiór paczki; przed wy 
daniem przesyłki urzędnik 
kolejowy zażądał jeszcze o- 
płaty za postojowe. Znieśli­
byśmy jeszcze i to, choć nie 
wia domo dlaczego mieli byś

my płacić postojowe, skoro 
nie zawiadomiono nas o na­
dejściu przesyłki, ale najgcr 
sze było, że mięso, delikat­
nie mówiąc, nie nadawało 
się już do spożycia, co poz­
nać można było po zapachu, 
nawet paczki nie otwiera­
jąc. Mimo to pracownik ko­
lejowy kategorycznie zażą­
dał zabrania paczki, więc 
mąż zabrał ją i tylko przy­
kro mu było, gdy w tram 
waju wszyscy pasażerowie- 
przenieśli się na drugi ko­
niec wozu...

Mieliśmy dużo trudności z 
zakopaniem zepsutego mię­
sa, a we wtorek, rozżalona z 
powodu takiej straty, usiło­
wałam złożyć reklamację na 
kolei. Udałam się więc na 
dworzec Gdańsk Gł. do 
punktu wydawania przesy­
łek, lecz jedyną odpowiedzią 
pracownika kolejowego na 
moje skargi była życzliwa

rada: „Idź pani do jasnej
cholery!”.

Aniela Trembliska
Wrzeszcz

1 kto teraz zapłaci za zni­
szczoną przesyłkę? RED.

titttuigch USTACH
ZAPAŁCZANE PERYPETIE

Nasz czytelnik z Gdyni oto. W. 
T. przysłał nam pudełko zapa­
łek, z których niesposób wykrz.e 
sać iskry. Rzecz to niby drob­
na, ale ostatnio gatunek naszych 
zapałek pozostawia naprawdę du 
żo do życzenia i budzi zupełnie 
zrozumiałe poirytowanie u wszy 
stkich nieszczęśliwców, którzy 
są zmuszeni parać sie nimi. 
Dla ścisłości dodajemy, że zapał 
ki, o których mowa, są wypro­
dukowane przez Gdańskie Za­
kłady Przemysłu Zapałczanego.
PO CO TEN KONTREDANS?

Niezrozumiała jest dla miesz­
kańców ul. Rutkowskiego we 
Wrzeszczu decyzja, zmieniająca 
siedzibę rejonu meldunkowego 
— pisze ob. W. Z. — Do tej po­
ry biuro, obsługujące ul. Rut­
kowskiego i jej najbliższe oko­
lice, znajdowało się na tejże u- 
licy, a od sierpnia przeniesiono 
je na ul. Partyzantów. Przy spo 
rej dawce dobrej woli może mo 
żna by jakoś to zrozumieć, gdy 
by nie wyłaniający się tu znów 
nowy paradoks: okazuje się, że 
biuro, obsługujące do tej pory 
ul. Partyzantów i przyległe, prze 
niesiono na ul. Rutkowskiego i 
biedni podopieczni z obydwóch 
rejonów na zmianę biegają do 
swoich biur.

Czy naprawdę istniała poważ­
na przyczyna, zmuszająca do 
podjęcia tej nienajszczęśliwszej 
decyzji?

DOPROWADŹ«.
DO ROZPACZY

Dojeżdżam 3 razy w tygodniu 
autobusem z Gdańska do Kar­
tuz — pisze ob. J. Kowalska z 
Gdańska.— Niestety, stosunek per 
sonelu autobusów do pasażerów 
może doprowadzić do rozpaczy. 
Mimo że autobus podstawiany 
jest na przystanek dość wcześ­
nie, konduktor pozwala zająć 
miejsca dopiero na 8 minut
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„CZYTELNIK" 
Namówienia 1 wpłaty na pre- 
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego” orzyjmuja listonosze. 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki” można nabvć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk
Zam, 2631 — W-6-1026

przed odjazdem i z pobłażliwym 
uśmiechem przygląda się „zała­
dunkowi” pasażerów w tłoku, 
ścisku i zdenerwowaniu. Nato­
miast w Dzierzążnie autobus nie 
zatrzymuje się na wyznaczonym 
przystanku, lecz... przed gospo­
dą, uniemożliwiając przejazd czę 
sto stojącym na przystanku pa­
cjentom Sanatorium Przeciwgru 
źiiczego, którzy przez bezdusz­
ność personelu PKS tracą połą­
czenia kolejowe i wyczekują na 
pociąg długie godziny. Dyrekcja 
PKS powinna jak najszybciej u- 
zdrowie te nieprzyjemne sto­
sunki.

DOM KULTURY 
POWINIEN SIĘ OŻYWIĆ

W związku a notatką „W Do­
mu Kultury straszy nudą” Pre­
zydium MRN w Gdańsku wyja­
śnia, że nie mając możności u- 
dzielenia bezpośredniej pomocy 
w prowadzeniu prac świetlico­
wych w DK na Oruni (pomimo 
wielu starań nie uzyskano etatu 
świetlicowego) — wystąpiono do 
Woj. Domu Twórczości Ludo­
wej z prośbą o otoczenie Domu 
Kultury na Oruni specjalną o- 
pieką. W bieżącym kwartale za­
kończą się ostatecznie roboty 
budowlane w Domu i oddany 
będzie do użytku lokal na czy­
telnię młodzieżową i wypoży­
czalnię Biblioteki Publicznej.

na fali 230 m 
PIĄTEK — 12. 8. 55 r.

6.45 — Gimnastyka. 6.55 — Pro 
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK. 
7.15 — Soliści w repert. roz- 
rywk. 7.38 — Stan pogody. 7.40 
— Wiad. 7.45 — Muzyka. 7.50 — 
Aud. dla dzieci starszych. 8.05 
-— Koncert. 8.45 — Piosenki lóż 
nych narodów. 9.00 — Przerwa 
lok. 11.55 — Serwis CZRM dla 
rybaków — lok. 11.57 — Sygnał 
czasu. 12.04 — Wiad. 12.10 
PRZEGLĄD PRASY. 12.15

niu na czoło wyścigu wy­
szedł Anglik King, a potem 
dołączyli do niego Więcków 
ski i Kocew. Po 9 okrąże­
niu do czołówki dochodzi 
prowadzona przez Wierszyni 
na czwórka kolarzy, w któ 
rej widzimy Hadasika i za­
wodnika NRD Schur a. Poś­
cig za 7-osobową czołówką 
nie daje rezultatu, przeciw­
nie odległość między nią a 
zasadniczą grupą zwiększa 
się z każdym okrążeniem. 
Teraz już było wiadome, że 
jeden z tej siódemki dyspo 
nujący najlepszym finiszem 
zostanie zwycięzcą tego wyś 
cigu. Na ostatnim okrążeniu 
nawet po wąskich i krętych 
uliczkach kolarze jadą z szyb 
kością przeszło 30 km na 
godz. Niemal jednocześnie 
cała czołowa grupa wpadła 
na metę. Sędziowie ustalili 
kolejność: pierwszy na me­
cie Schur (NRD) zdobył zło 
ty medal, srebrny — Hada­
sik, a brązowy Belg — Ro­
beet, Trójka ta przejechała 
180 km w czasie 4:54,15.

(Rumunia) zdobył złoty me­
dal walkowerem z powodu 
kontuzji Kaładniewa (ZSRR)

Waga kogucia: SIELCZAK 
(Polska) pokonał Szulca 
(NRD).

Waga piórkowa: BRYCH­
LIK (Polska) wypunktował 
Shakweera (Egipt).

Waga lekka: NIEDŹWIE- 
CKI (Polska) zwyciężył Go- 
łubienko (ZSRR).

Waga łekkopółśrednia: MI 
LEWSKI (Polska) uległ na 
punkty Bojarszynowowi 
(ZSRR).

Waga półśrednia: WALA­
SEK (Polska) pokonał Linca 
(Rumunia).

Waga lekkośrednia: CZA- 
JĘCKI (Polska) zwyciężył 
Karpowa (ZSRR).

Waga średnia: Gilady (E- 
gipt) pokonał Lasota (ZSRR)

Waga półciężka: WÓJCIE 
CHOWSKI (Polska) wypunk 
tował Rumuna Zacharia.

Waga ciężka: PIETROŃ
(Polska) uległ na punkty 
Juszkanasöwi (ZSRR).

Drużyna polska 
zwyciężyła 

w raiikis tatrzzńs m
Zakończony we wtorek 9 

bm. w Zakopanem XIII 
Raid Tatrzański przyniósł 
sukces motocyklistom pol­
skim, którzy w konkurencji 
drużynowej zajęli pierwsze 
miejsce, zdobywając Wielką 
Nagrodę Tatr. Drugie miej­
sce zajął ZSRR, trzecie — 
Bułgaria, czwarte — Wręgry.

Złote medale za ukończe­
nie raidu bez punktów kar­
nych zdobyło tylko dwóch 
zawodników: Żurawiecki
(Polska) w kl 250 ccm i Dzie 
żinow (ZSRR) w kl 350 ccm.

Sukces
zawodników radzieckich 
w turnieju zapaśniczym

Sześciokrotnie rozbrzmie­
wał w sali MDK hymn 
Związku Radzieckiego. W 
środowych walkach finało­
wych turnieju zapaśniczego 
(styl klasyczny) reprczentan 
ci Kraju Rad odnieśli wspa­
niałą serię zwycięstw. Zdo­
byli oni 6 złotych i 1 srebr­
ny medal.

Triumf zapaśnictwa ra­
dzieckiego jest tym więk­
szy, że został osiągnięty w 
twardej walce, obsada bo­
wiem turnieju zapaśniczego 
II MISM była niezwykle sil­
na. Z państw, które mają 
coś do powiedzenia w zapa- 
śnictwie europejskim, zabra 
kło tylko Turcji.

Wielka wytrzymałość, nie 
naganna technika i mądra 
taktyka — oto główne zale­
ty zawodników ZSRR.

Jeże1 i chodzi o zawodni­
ków polskich, to srebrny me 
dal Sznejdera, dojście do 
półfinału Gądzłka oraz do 
ćwierćfinału Toboły i Moc­
nego —• nie może nastrajać 
nas zbyt optymistycznie. 
Zwłaszcza, że zapaśnictwo 
polskie miało już poprzed­
nio na swym koncie więk­
sze sukcesy. I tak np. w 
Bukareszcie na I MISM 
Polacy zdołali wywalczyć 3 
medale (brązowe).

W czwartek 11 bm. w ostat­
nim dniu turnieju w spotkaniu 
przedpołudniowym w siatkówce 
kobiet zespół ZSRR pokonał Ku 
munię 3:0 (15:9, 15:0, 15:4), Dru­
żyna radziecka zademonstrowa­
ła grę na bardzo wysokim pozio 
mie i nie dopuściła do głosu 
Rumunek. Najlepszą zawodnicz­
ką była niezawodna Czudina a 
niewiele jej ustępowała Sakse

Po tym zwycięstwie drużyna 
radziecka zapewniła już sobie 
pierwsze miejsce w turnieju 
zloty medal. Zespół ZSRR wy 
grał w czasie turnieju wszyst 
kie spotkania i stracił zaledwie 
dwa sety (z drużynami CSR i 
Polski). *

Również siatkarze CSR zdoby 
ii złoty medal. Zespół mistrza 
Europy CSR, który wystąpił w 
rezerwowym zestawieniu, poko­
nał 11 bm. przed południem na i 
słabszy zespól turnieju Włochy 
3:0 (1,5:8, 15:13, 15:4). Drużyna
CSR w spotkaniach finałowych 
odniosła 5 zwycięstw i straciła 
tylko 2 sety (z drużynami Buł 
garii i Chin).

Węgierscy waterpoliści
nadal niezwycięźeni

Turniej piłki wodnej II 
MISM, w którym brało u- 
dział 5 reprezentacji pań­
stwowych zakończył się zde 
cydowanym zwycięstwem 
waterpolistów węgierskich. 
Mistrzowie olimpijscy, najle 
psi waterpoliści świata — 
Węgrzy, dzięki swej rutynie, 
doskonałej technice i szyb­
kości zademonstrowali w 
grze z dobrym przeciwni­
kiem, jakim był dla nich ze 
spół ZSRR wysoki poziom 

Fragmenty z suity „Tańców poi'piłki wodnej. Oba spotkania
skich”. 12.30 — Na swojską nu 
tę gra zespół Tadeusza Kozłow­
skiego. 12.50 — Aud. dla wsi.
13.00 — Program i komunikaty
— lok. 13.05 — Program dnia. 
13.10 — Utwory Piotra Czajkow­
skiego. 14.00 — Wiad. 14.05 — 
informacje. 14.09 — Kom. o sta­
nie wód. 14.10 — „Spotkanie w 
ciemności”, opow. Fiedora Kner 
ra. 14.30 — Pieśni ludowe w wy 
kon. zesp. „Mazowsze“. 14.50 — 
Utwory skrzypcowe. 15.10 — Z 
Międzynarodowych Igrzysk Spor 
towyćh. 15.25 — Radziecka i wę­
gierska muzyka operetkowa.
16.00 — Koncert — lok. 16.35 — 
„Bunt na pokładzie „Małgorza­
ty”, opow. Zofii Maissner - De­
nis — lok. 16.50 — Muzyka tan.
— lok. 17.00 — Festiwalowa es­
trada muzyczna. 18.00 — Radio­
wy dziennik Wybrzeża — lok. 
18.15 — Piosenka tygodnia pt. 
„Kartka z podróży“ — lok. 18.20
— Aud. aktualna. 18.35 — Mu­
zyka. 18.45 — Koncert chóru.
19.00 — Muzyka i akt. 19.25 —
Montaż literacki. 19.40 — „Kom 
pozytor tygodnia” Z. Noskow­
ski, aud. słowno - muz. 20.30 — 
Głos ma Festiwal. 21.30 —
DZIENNIK. 22.00 s— Muzyka tan. 
22.50 — DżiennikTtybacki — lok.
23.00 — Z Międzynarodowych 
Igrzysk Sport. 23.50 •— ÓST. 
WIAD,

Węgry — ZSRR były najdę 
kawszymi meczami turnieju 
i w obu o zwycięstwie zade 
cydowała większa rutyna i 
dokładność podań piłkarzy 
węgierskich

poniżej 20 lat) zespół rumuń 
ski, który poza zwycięstwa­
mi nad NRD i Polską uzy­
skał remis w rewanżowym 
spotkaniu ze Związkiem Ra 
dzieckim.

W zespole radzieckim naj 
lepszym graczem był Mszwe 
niradze, który zdobył dużą 
popularność wśród publicz­
ności warszawskiej i uzna­
nie zawodników.

A oto końcowa tabela tur­
nieju:

1. Węgry
2. ZSRR
3. Rumunia
4. NRD
5. Polska

69U0
39:16
32:32
16:48
9:59

W ostatnim dniu turnieju 
piłki wodnej Rumun >a poko

Sukces odniósł również naj; nała NRD 8:3 (2:2; a Polska 
młodszy (przeciętna wieku j- zcgrala z ZSRR 1:9 (9:6).

Mistrz świata, węgierska drużyna pliki wód-, ej nie prze­
grała w turnieju II MISM ani jednego spotkania.

Na zdjęciu: waterpoliści węgierscy atakują bramkę ra« 
dziecką,

Finałowe spotkanie koszykarek 
Czechosłowacji i ZSRR zakoń­
czyło się zwycięstwem reprezen 
tantek Związku Radzieckiego 
65:53 (32:32).

Koszykarki Bułgarii odniosły 
w finałach drugie zwycięstwo 
nad reprezentacją Polski 64:50 
(25:18).

Polki tylko przez 10 min. pier 
wszej połowy nawiązały równo­
rzędną walkę i uzyskały nawet 
prowadzenie 18:11. Zwycięstwo 
drużyny Bułgarii było całkowi­
cie zasłużone.

Finałowe spotkanie w koszy­
kówce mężczyzn Bułgaria—Poi- 
ska zakończyło się po dogrywce 
zwycięstwem Bułgarii 50:48 
(30:22). W normalnym czasie wy 
nik brzmiał 46:46.

Mecz był bardzo wyrównany 
zwłaszcza po przerwie, gdy Po­
lacy minuta po minucie nadra­
biali stracone punkty. Na 5 min. 
przed końcem spotkania po 
dwóch udanych przebojach Fę- 
glerskiego, stan meczu brzmiał 
46:45 dla Bułgarii. Ostatni punkt 
zdobył Sterenga wyrównując na 
46:46

W dogrywce obie drużyny gra 
ją nerwowo nie wykorzystując 
rzutów osobjstych. Na 10 sek. 
przed końcem dogrywki Slaver 
zdobywa dla Bułgarii zwycięski 
kosz.

W finałowym meczu mężczyzn 
zespół ZSRR wygrał z Rumunią 
45:40 (27:27). Spotkanie stało na 
wysokim poziomie.

W czwartek 11 bm. rozegrano 
ostatnie spotkania turnieju ko­
szykówki „B“, w którym ucze­
stniczyło 14 męskich i kobiecych 
klubowych i robotniczych zespo 
łów z 11 krajów.

Pierwsze miejsce w turnieju B 
zajął zespół D. S. Y. Izrael, któ 
ry w rozgrywkach nie poniósł 
porażki i znacznie przewyższał 
pozostałe drużyny. Dalsze miej­
sca: 2) FSGT (Francja), 3) Ko­
rea, 4) TUL (Finlandia), 5) PBC 
(Londyn), 6) FSGT (Tunis), 7j 
Wiener Sport Club (Austria), S) 
Valparaiso (Chile), 9) S. V. Bad 
Toeiz (NRF), 10) U. S. M. A. 
(Alger), 11) Progress (Belgia).

W turnieju kobiet pierwsze 
miejsce zajęła Korea przed mi­
strzem Francji Stade de TEst i 
FSGT (Francja).

W decydującym o zdobyciu zło 
tego medalu spotkaniu w turnie 
ju kobiet koszykarki Bułgarii 
poniosły nieoczekiwaną porażkę 
z Czechosłowacją 52:54 (31:34).

Do przerwy gra była równo­
rzędna, a zawodniczki obu dru­
żyn strzelały w tym czasie du­
żo i celnie.

Po przerwie więcej z gry inia 
ły koszykarki CSR, które przez 
większą część spotkania prowa­
dziły różnicą 2—3 pkt.

Dla Czechosłowacji najwięcej 
punktów zdobyły D. Haubalkova
— 13 pkt., Ezrova i Blahoutova
— po 10.

Dia Bułgarii Czałaszkanowa i 
Woiinowa po 18.

PODNOSZENIE
TT

Reprezentanci ZSRR — wice­
mistrz świata w podnoszeniu cię 
żarów odnoszą w międzynarodo 
wym turnieju II MISM sukces 
za sukcesem. Czwartym z kolei 
zawodnikiem radzieckim, który 
zdobył zloty medal był Piegów. 
Zajął on pierwsze miejsce wśród 
10 sztangistów wagi półciężkiej.

W pierwszej konkurencji trój 
boju — wyciskaniu najlepszy 
był Czechosłowak Psenicka, dru 
gi — Egipcjanin El Kerim, a 
Piegów zajął trzecie miejsce 
wspólnie z Polakiem Białasem. 
Rwanie zakończyło się sukcesem 
Piegowa, który zwyciężył różni 
cą 10 kg nad El Kerimem oraz
12.5 nad Psenicką, wysuwając 
się po dwu konkurencjach zde­
cydowanie na pierwsze miejsce.

Największy triumf odniósł re­
prezentant ZSRR w podrzucie. 
Pobił on swój rekord życiowy, 
dystansując rywali wynikiem
167.5 kg.

Białas pobił rekord Polski w 
rwaniu — 120 kg, lecz po dwu 
konkurencjach był dopiero na 
czwartym miejscu z wynikiem 
gorszym o 2,5 kg zarotvno od Egip 
cjanina, jak i Czechosłowaka, 
Chcąc nadrobić tę stratę zaata­
kował on od razu w pierwszym 
podejściu należący do niego re 
kord Polski — 150 kg. Próba ta 
nie powiodła się, dwie następ­
ne również nie dały rezultatu i 
Polak niespodziewanie spadł na 
ostatnie miejsce w tabeli.

Złoty medal II MISM z rąk 
przewodniczącego Międzynarodo

żarów „FIHC“ — B. Nuemberra 
otrzymał Piegów, srebrny —- El 
Kerim, a brązowy — Psenicka.

Wyniki: Grupa A (międzypań­
stwowa): 1) Piegów (ZSRR) —
415 (117,5, 130, 167,5); 2) El Ke­
rim (Egipt) — 395 (120, 120, 155)J 
3) Psenicka (CSR) — 390 (122,5, 
117,5, 150); 4) Kapał (CSR) — 355 
(105, 110, 140); 5) Lindh (Finlan­
dia) — 355 (110, 105, 140); 6) E- 
sko (Szwecja) — 325 (102,5, 97,5, 
125); 7) Białas (Polska) — 237,5 
(117,5, 120,0).

W3MMM
W środę po południu zakoń­

czył się turniej zapaśniczy w 
stylu klasycznym. W poszczegól­
nych wagach miejsca od 1—3 za
jęli:

WAGA MUSZA: 1) Osman (F,- 
gipt). 2) Cernea (Rumunia), 3) 
Vital’a (Finlandia).

WAGA KOGUCIA: 1) Swiri-
dow (ZSRR), 2) Sznejder (Pol­
ska), 3) Petrow (Bułgaria).
WAGA PIÓRKOWA: 1) Staszkje 
wicz (ZSRR), 2) Makinen (Fin­
landia), 3) Andersen (Szwecja).

WAGA LEKKA: 1) Safin <ZS 
RR), 2) Kamei (Egipt), 3) Argl- 
row (Bułgaria).

WAGA PÓŁŚREDNIA: 1) Ga- 
marnik (ZSRR), 2) Fishendorf 
(NRD), 3) Balusica (Rumunia).

WAGA ŚREDNIA: 1) Afinogie- 
now (ZSRR), 2) Dobfew (Buł­
garia), 3) Moustafa (Egipt).

WAGA PÓŁCIĘŻKA: 1) Tka- 
czew (ZSRR), 2) Harencik (CSR), 
3) Albrecht (NRD).

WAGA CIĘŻKA: 1) Mehmcdow 
(Bułgaria), 2) Bogdan (ZSRR), S) 
Nordstroęm (Szwecja).

łśUĆZNICTWO
W półtrójboju długodystanso­

wym mężczyzn najlepszy wynik 
uzyskał Hadas (CSR) 746 pkt. 
przed Anderssonem (Szwecja) 
728 pkt., Lundgreenem (Szwecja) 
714 pkt., Olssonem (Szwecja) 713 
pkt., Kanickim (Polska) 668 pkt. 
i Brizą (CSR) 661 pkt.

W półtrójboju długodystanso­
wym kobiet najlepszy wynik u- 
zyskała Wiśniowska 882 pkt. 2) 
Brizova (CSR) 860 pkt. 3) Cu­
gowska (Polska) 736 pkt. 4) Kon­
dracka (Polska) 733 pkt. 5) Spy- 
chajowa (Polska) 716 pkt . i 6) 
Johanson (Szwecja) 715 pkt.

Drugi dzień regat kajakowych 
II MISM zainaugurowany został 
wyścigiem dwójek mężczyzn na 
500 m. Na starcie stanęły osady 
Węgier, CSR, ZSRR, NRD, Pol 
ski i Rumunii.

Zwyciężyli Węgrzy (Nagy, Ko- 
vacs) — 1:54,6. Zaciętą walkę o 
drugie miejsce stoczyły osady 
CSR i Polski. I tym razem nie 
znacznie zwyciężyła osada CSR 
uzyskując czas 1:56,6 przed Pol­
ską 1:57,4. Na czwartym miej­
scu uplasowała się osada NRD 
1:58,8 przed ZSRR 1:59,4 i Rumu 
nią 2:00,9.

Na starcie jedynek kobiet na 
dystansie 500 m stanęły przed­
stawicielki 5 państw — ZSRR, 
Węgier, NRD, Polski i Czecho­
słowacji.

Wyścig wygrała Berkes (Wę­
gry) _ 2:28,5 przed Dusilovą
(Czechosłowacja) — 2:28,1.

Mistrzyni Polski Walkowiak za 
jęła trzecie miejsce z wyni­
kiem 2:30,0, zdobywając szósty 
z kolei brązowy medal dla Pol­
ski. Na czwartym miejscu przy­
była Gribanowa (ZSRR) — 2:30,9, 
na piątym Płonka (NRD) — 
2:34.2.

TEARS
W środą 10 bm. po połud­

niu na kortach CWKS odby­
ło się uroczyste zakończenie 
turnieju tenisowego.

Turniej zakończył się peł­
nym i zasłużonym sukcesem 
tenisistów czechosłowackich. 
Zdobyli oni ogółem 5 zło­
tych medali, odnosząc zwy­
cięstwa we wszystkich 
grach i zajmując trzecie 
miejsce w grze pojedynczej 
mężczyzn.

Węgrzy zdobyli 3 srebrne 
medale, Polacy — 2 srebr­
ne i 2 brązowe, a tenisiści 
radzieccy — 2 brązowe.

Turniej oprócz nieoczeki­
wanej porażki Kcermoeaszy 
(Węgry) z Puzejoyą (CSR), 
odbył się bez niespodzianek.

W ostatnich spotkaniach 
finałowych para czechosło­
wacka Puzejova, Javorsky 
pokonała parę polską Jądrze 
jowska, Piątek — 7:5, 6:1.

W grze pojedynczej męż­
czyzn łatwe zwycięstwo od­
niósł Javorsky (CSR), który 
wygrał z mistrzem Węgier 
Gulyasem 6:4, 6:0, 6:0.

W meczu piłki ręcznej męż­
czyzn Austria pokonała Belgię 
15:6 (7:2). Kraniki dla zwycięz­
ców zdobyli: Lähdzettel — 5,
Schmcicer — 2 oraz t.oligeb,
Track, Engel, Leis i Noggłsr — 
po jednej, dla Belgii: Van Roy 
— 3, dc Mont, de Raedt i Lau- 

wej Federacji Podnoszenia Cię-vent — po jednej.


